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W żądny jrśrT^aŁitoie w Europ nie wy .
U pował* jeszcze '.pczyofa z taką  .gwałtownością 
trzech/ stronnictwu rządzącemu i gabinetowi i 
lia  zajmowała ę środkr-mi^tsk ąkandslicznem ‘, 
lik  dzip ejsza łewiiSj parlam entu prsedlitawakiego. 
[rzypomiDamy tu niektóre fakts, którs dadzą 
zskrawy ohriź  esrałalnr-ści taj ptrtśr.

Z sm iłst post ruo się o zaufanie lad a  ści a 
jm  sarnim  vręk»zo-*ć w p artan  encie, sądzą pa- 

lowio centrsHM , te  potrr fis przyiść do steru zr 
j-m dcą . w sntor uii zcych i scen gwsłt wnych, 
Wprawianych w pruł-»iaDc'<?. Sisereg tyeh nie- 
[orzecziiośii rozyoerął Rię zjezdamf stronnictwa 

MoEucgn. Wiedniu i K:»r'sbadz e. Gdy par- 
ijt.g l n,ę ?.'feutk -»5#5, pióhf.wftuo «i p5ycad r*  

|oronę i jęto się śi-JF-?» kfóry n całsj ludności 
lonarehii wywi łs ł prawdziwo obrzydzenie. M6- 
rimy tu o he^ocb wypr-wś inyeb urzędom dwor- 

Ikim z powodu zakuuns wyprawy dla arcyksię- 
Va Rudoif#, które chybiły celu i zrobiły wręcz 
(uzeciwne wrażeoin od teg^r jakie sbandakm ? 

m l zamierzono. B wnolcg n % t ;m  skendslem , 
ryprawionym pod oknami burgu, operowano za 
Loaaorą prasy, spekulując, jak s;ę ieden z dzien­
ników antonomiezny. h trafnie wyrsża, Da zccę 
Wenie korony.

Źe rachunek ten nie miał Sądnej podstv  
/ ,  nie potrzeba nawet wz.siąakr waó, bo cóżby 

Wmogło central storn ujęcie steru bez większości 
parlam encie? M ur riiby uciec się do newycb 

twa*tów, rozwiazsć Izbę poselską i przyprowa­
dzić wybory przy pomocy bagnetów żandem erji 

a środek ten byłby dla p»ń9twa n rder nie- 
kezpiecznym, bo wywołałby opór w większej 
|zęści monarebji i zniewolił uarodow ści nie n e 
i*eck e do uchylenia się od życia konstytu­

cyjnego.
kle  fdźmy dalej. Gdy w szystkie te awsntn- 

ly  i bece nie pomogły, rozpoczęto gw rłt' wną 
ra lkę przeciw rządowi za pomocą dzienrrfear- 

| łwa, które r ie  przebierało w środkach, w celu 
Idyskredytowsnia rządn; rozsiewano najfał- 
|syw sze pogłoski i podejrzenia, odmawiano 
}xłonVom gabinetu uzdolnienia i wszelkiej wąr 

dci moralnej, a w ogó e ciskano zarzutami ta ­
kiej miary, 3e represalia, użyte przeciw prasie 
*entralistycznej b jły  nawet za nsdto ł-fgodne 
li i świadczyły tylko o bazprzykładnem i ze 
rszecb m isr cbwalehnem ummrkowsn n rządu

Naieszcie zrobiono ostatni coup wW tt. Oby- 
Iwa stronnictwa centralistyczne połącz dy s ę 

■klub zjednoczonej lewicy" i wystąpiły z pro­
gramem, którego głównym punktem jest obslenie 
J-ządn dzisiejszego. Sądząc z przesz! ści tego 
ptrOnnictwF, nie *p dz ewamy się w ca^ , że użyje 

rodkfiw godziwych do osiągn:enia tpgo celn i 
wypowiedzieliśmy w rzasif właściwym zdanie 
i '  będzie wa;czyć br. nią hec ulicznych i awantur. 
Kie omyliliśmy się wcsle. bo zaledwie otwartą 
:»»tata cesia sejciowa, wniesiono aż trzy in ter­
pelacje, t tóre miały nestrę zyć sposobności do 
hkandalów, a nsdto wywołano fc?nę, jakiej par- 
jam ent aastria> ki dotychczas nie był widownią 
ji sami panowie, co obrzncaią w swej prasie 

Codziennie gabinet b łdem , obrażają s ę repliką 
rządn na czynione m a zarm ty  — repliką, sty­
pizowaną nawet umiarkowanie w porównaniu 

niegodnemu inwektywami tycb, co od dwóch 
at zaf-łócąją spokój w m onarchj.

Czyż stronnictwo takie, prowokujące w twej 
ślepej naaiętnosci ciągłe skandale , zdolne jest do

Listy z galerji
przeto spektatura.

- i.

Md  6 grudn5*. 
jhousić do teatru, 
»mą stoi buda, w 
Iktórej można bezpł t r :e być widzem przedsta 

|wta& tak  zajmujących, j a -  nigdzie ? Aktorowie 
[doborowi, znakomiei. repertoarz nadzwyczaj u 
I rozmai eo n y ; jeśli chcesz poznać lndzi z na 
[płiętnościami i słabostkami, jeśli pragniesz wej 

zyć w sprężyny wypzdvów, ubawić się. a za- 
Irazem czegoś nauczyć, przebyć najrozmaitsze 
[wzruszania od pustego śm iethu aż do litości, 
[oburzenia lub smutku, przyjeżdżaj bracie do 
1 W iednia, ukłeń się w kan^elarji Izby poczciwe- 
mu rodakowi p. c obkiewiezowi f proś go, aby 

[mimo przybitej na drzwiach tablicy, że wszy- 
atkie mr~jscr na galerji zajęte, dał ci bilet 
ahoćby... do loży dyplomatów. Mnie przynaj­
mniej dwa r»*y udała się sztuka: pierwszy raz 
W sobotę, a dragi dzisiaj, zasiadłem poważnie 
obok świata dyplomatycznego i patrzałem  z w y­
sokości na scenę, rojącą się tłumem aktorów. 
Pozwólcie, abym podzieli] się wrażeniami.

W so >otę miano grać najpierw jakieś dwie 
króciutkie i B c n ieznaczne sztuczki, potem 
trzecią nieco dłuższą, lecz — jak  się zdawało —

| trochę nudną . w ogóle mało obiecującą; na 
zakończenie zaś misł być wygłoszony przez zna- 

I bomitego artystę nieznany jeszcze utwór na in ­
teresujący tem at Laaderbankn.

P iy z n a a  s’ę, źe równie jak  dziewięć dzie- 
| piątych części słuchaczów, tłoczących się na ga- 
Icrji, przybyłem głównie dla tego ostatniego nu­
meru ; n :eciorpliwiłem się więc nie mało, gdy 

I trzecia aztuka zbyt długo się wlokła. Pierwszy 
[u ra z  aktor, dr. J a c q u e s  w ystąp ili mówił, a 
mówił bez końca. Prawnicze jego wywody 

geciw objektywnemn postępowaniu, ob^ć cie 
były dość trafne, ale pocóż przj picrwczi m

rządzenia? Jakaż przyszłość czekałaby monarchię, 
gdyby indzie tego autoram entu ujęli ster pań 
stwa ?

Każdy rozsądny polityk musi s 'ę  wzdrygnąć 
na myśl o takiej ewentualności. Jakiż los spo­
tkałby narodowości słowiańskie, gdyby k lika ta 
przyszła do władzy?

Jesteśm y wszakże prze’ om ni, że umiarko­
wani posłow.e z lewicy podzielają nasze obawy, 
i przekonali się już dostatecznie, że iść ręka w 
rękę z awanturnik* mi jest nadal niom żl wem.

J e ż e l i  t e d y  s ą  j e s z c z e  n a  l e w e j  
s t r o n i e  I z b y  p o l i t y c y ,  w i d z ą c y  j a ­
s n o  s y t u a c j ę ,  t o  w z y w a m y  i c h ,  a b y  
o p n ś e i l i  a w a n t u r n i k ó w  i p o ł ą  
c z y l i  s i ę  w f r a k c j ę  u m i a r k o w a n ą ,  
b o  d o p r a w d y  n i e  t r a f i ą  j a ż  m o ż e  n s  
c h w i l ę  s t o s o w n i e j s z ą !

J a k i  p r o g r a m  p o w i n n i  p r z y j ą ć  d l a  
u z y s k a n i a  e o j u s z n  a p r a w i c ą ,  n a d  
t e m  z a s t a n o w i m y  s i ę  w a r t y k u l e  n a ­
s t ę p n y m .  D z i ś  t y l e  p o w i e d z i e ć  m o ­
ż e m y ,  że  p r a w i c a  c h ę t n i e  p o d a ł a b y  
r ę k ę  i p o d z i e l i ł a b y  s i ę  w ł a d z ą  z e  
s t r o n n i c t w e m  n i e m i e c k i  e m ,  k t ó r e  b y  
s i ę  z g o d z i ł o  n«. z a s a d ę  r ó w n o u p r a ­
w n i e n i a  w s z y s t k i c h  n a r o d o w o ś c i ,  n a  
t ę  z a s a d ę ,  k t ^ r ą  j u ż  r a z  u z n a ł a  z a  
s p r a w i e d l i w a  i c h w a l a j ą c  a r t y k u ł  19. 
n s t a w y  o o y  n y c h  p r a w a c h  o b y w a ­
t e l s k i c h .

Gazeta Narodowa niesłusznie zarzuca po­
słowi W o l s k i e m u ,  Ż8 tenże głosując na człon­
ka komisji honorowej w sekcji sióumej, odda- 
Diem l ataj kartki narażał autan unistów na utratę 
więkczości w tejże komisji. E rzebirg głoso^a- 
n a w tej sekcji był nam już nazajutrz po gło­
sowania dokładnie wiadomym, lecz nie pisaliśmy
0 tem, u ażając sprawę tę jako niekwal fuującą 
się do rozpowszochnian a. Jednakowoż w obec 
zarzmów Gazety Narodowej winni jesteśm y cały 
at*n rzeczy przedstaw-c w świetle właściwem i 
pewni jesteśmy, że nikt p. W o l s k i e m u  nie 
weźmie za złe, że tak długo nie oddał głosu n i  
ks. Alfreda Liechtenstcina, dopóki go n e im usiłi 
do tego konieczność. Otóż dr. W o l s k i  należy 
do sakeji Y il., w której lewica k-.nuydoWoła d l  
M agja, a prawica ks. Aifieda L echteusteina. 
Według statystyk i, ogłoszonej w dziennikach 
wiedeńskich, liczy ta  sekcja 22 członków pra 
wicy, a 16 lewicy, pierwsza ma zatem więkss >ść 
6 głosów. W pravuzie nieobecnym był z p ra ­
wicy Kamiński i Nabergoj, ale i * lewicy nie 
było przy d.y u pierwszych głosowaniach Kallira
1 drugiego jeszcze posła, którego nazwiska w tej 
chwili nie pamiętamy. W obee tego, nie widział 
p. W olski potrzeby zadawać sobie gwałtu i gł0- 
sować zj. L ich‘ensteioena, a ponieważ za Maggiem, 
jako kandydatem lewicy głjsow&ć nie mógł, 
» ięc oddając dwa rasy  białą kartkę, (co jest 
formą wstrzymania s-ę od głosowania), nie n a ­
rażał prawicy na klęskę. Słuszność tego rozu­
mowania okazała ę z rezultatu: i pierwszym i 
drugim razem żaden z kandydatów nie o trzy­
mał wprawdzie większości abso lu tnej, lecz 
w z g l ę d n ą  większość miał aa wsie Liechten­
stein

Że wreszcie zwycięstwo prawicy przy tym 
wyborze nie było p. Wolssiemn obojętne n, do­
wodzi dalsze zacbov.anie się jego. Gdy bowiem 
po drngiem głosowania przewodniczący sekcji, 
Wolfram, chciał zarządzić l o s o w a n i e  między

0 merytoryczną uchwałę, ą rz^cz i tak  przecież 
z powodu wniosku Gregre, musi przyjść nieba 
wem przed izbę? Po co — pytałam siebie — 
człowiek ten nudzi nas i nie pozwala przejść do 
najciekawszego punr.tn programu ? Gzy słn- 
chaniu własnego głesa spr-wi* mu taką  przy­
jemność ?...

Tak myśląc, zaczynałem już drzieuaó, gdy 
nagle zbudziły mnie ok rzyk i: „oho 1“ i wielki 
w izbie niepokój. Słucham : Dr Ja  quas p io ru ­
nuje coraz gwałtowniej na rząd, odsądza go od 
roznmu, od czci i w ładzy ; nie mówi już o ob- 
jebtywnem postępowaniu, ale o mowie tronowej
1 wszelkich możliwych i niemożliwych rzeczach, 
a prawica burzy się, przerywa ma, przyjaciele 
zaś polityczni biją brawo i potakują. Atmosfera 
coraz parn ie jsaa; aha l w urn jnż, ! tóra wybiła 
godzina. W ytrawni przewódzcy zjednoczonej 
lewicy nie byliby podpisali wniosku Jacquoss i 
pozwolili mu m ów ć d l .  umożliwienia m a reto- 
ryczno- prawniczych popisów; szło o coś innego, 
o sposobność wywołania nowego parlam entarne­
go skandalu, aby drażnić coraz Więcej nmysły 
w izbie i po za izbą. Więo poco prawica idzie 
na lep? Po eo słnoha i Biuchając roznamiętma 
s ię?  A ci ministrowie, po co siedzą na swoich 
fotelach i połykają jedną pignłkę po drngiej ? 
W szak potom, chcąc nie chcąc, będą musieli 
odpowiadać, i to tym  samym tonem, jakim  ich 
zaczepiono 1 Gdzie jesteś piętnastawko* ? 
Powiddz swoim, szepnij ministrom, że na tak ty ­
kę lewicy nie ma innego sposobu, jak  tylko nie 
zważać na jej wycieczki, że mowa Jacquesa 
chybi celn, jeśl. ławy prawicy i ministrów oędą 
puste 1

Na nieszczęście piętnastówka nie uczyniła 
teg o ; natomiast gdy Jacques skończył swą fiii- 
pikę, wysłała na trybunę L i e n b a c h e r a .  W y­
bór nie mógł być szczęśliwszym: mówca znający 
rpraw ę do dna, zimny, panujący nad sobą, rad - 
zwycza. przytomny, d ia ie ty . wybordy a zw ła­
szcza niezrównany tąm, gdrie idzie o sprawy 
wątpliwej dobroci. Objektywne postępowanie n a­
leży właśnie do rzędu spraw takich. Tu Lienba­
chera nikt prześcignąć uie może. Rieozywiśaie 
wyzyskał p. hi tra t wszystkie aLbe strony wy-

Magg-em a Liechtensteinem, oparł się t«ian dr. 
Wolski i zabrawszy głos, wykj la ł, że według 
regul&m nn i lalki n tleży  przedewssystkiem za­
rządzić ściślejszy wybór, przy fetaryms kartki, 
próżne lub na inne osoby opiew ijąee, nie będą 
się liczyły i że losowanie tylko w tym razie 
może mieć miejsce, gdyby przy -fc^ślejszym wy­
borze między Liechtensteinem ^ Maggiem, osazała 
się równość głosów. W<zyscy obecni (nawet 
członkowie lewicy) zgodzi.l się na zapatrywania 
Ai. Wolskiego, a gdy w skutek t-‘go zarządzono 
trzecie (ściśtajsze) głosowanie i rzcc^ stanęła 
serjo, a nadto tymczasem « s llir przybył, postą­
pił sobie p. W olski tak, jak tego karność stron­
nictwa wymagała i oddał głos Licbttusteicow5, 
który też d w a  g ł o s y  po nad ^bsolntną uzy­
skał większość.

Spodziewamy się , że Gazeta Narodowa za­
dowoli się t< m wyjaśnieniem i przestanie um ie­
szczać w tyui przedmiocie listy swojego źle po­
informowanego korespondenta, który nadto z 
niewiadomyćh nam powodów pała cd dawna nie 
nawiśeią k  p. Wolskiemu.

Sprawy parlamentarne.
O posiedzenia Izby po&>ó.r, na którym od 

bywała się dyskusja nad nowulą do ustawy woj­
skowej, podały jnż obszerne wiadomości telegri my. 
Uzupełniamy je  kilkn ważniejszemu szczegółami: 
N id  zmfLną § 4, który oznacza, czas służoy woj* 
sl.żwej, zabierają g b s  deputowani Glam-Marnitz 
i Tilszer. Pierwszy żąda koniecznie, aoy wzięci 
do rezerwy popisowi odbywali służbę pizez 8 
tygodni. Jest to potrzebuem dia wykształ ce ń 
żułnierza, a jest rzeczą iudłkcścj, baczyć ną to, 
aby w  szoregi nie wstępowali a e wyćwiczeni, 
tem więcej, że mogą zajść wyp&aki, w których 
nie będzie czasu ich wyu zyć w ostatniej chwili. 
Oimmtygodniowe ćwiczenia mniej w ecej 9547 
ludzi w całej monarcbji, kosrtofl ałyny zaledwie 
250.000 złr., a więc i ze względu n« koszta nie 
byłaby to tak  wiotka ofiara.

Dep. Tilszer sprzec wii. się określenia § 4, 
według którego można popisowych od razn wcie­
lać do rezerwy, lab obrony k r ajowej. Nie ma 
tego zwyczaju n ig d zie , a w Austrji także nie 
ma powodu zaprowadzać coś podobnego, bo i u 
-a s  nti zbytek rekrntów narzekać nie można. 
»est to w ogóle sposób demoralizujący, bo Błu- 
żoa w o jsk o w a  nie dotyka w takim  .az ie  wszy­
stkich jednakowo.

W glosowania przeszedł § 4 w brzmienia 
projektu komisyjnego.

Przy §. 21. określającym  czas służby dla 
jednorocznych ochotników proponuje Schoffei, 
aby oprócz jednorocznej zaprowadzić jeszcze 
dwnroczną służbę dla tych, którzy w wojsku są 
pnydatn i, jako E : strzelców i giianuty«.ów , tu- 
dzatż tych szkół wydziałowych lub średnich, 
gdzie gim nastyka jest obowiązkową.

Wśród ożywionej dyskusji przemawia dep. 
Wiescnbnrg, za upraw i eniem a- zniów szkół fa- 
ec owych do jednorocznej raz by, puczem zabiera 
głos minister ourony kraj. hr. Weiseisbeimi). Mo­
wę jego broniącą postanowień noweli podały 
nam już obsze.nie telegram y sobotnie.

itł %lf gadMiir skoro nią ta t  r  pm oleżlw odów dr. Jaę^ueia, przedarł się nie mieczem,

tacz dialektycznemi nożyczkami c najlepszej sta­
li pizez wszystkie sz<?y jego pnklerza; na 
wszystko znalazł argument, a  gdzie argnm entór 
nie stało, sefizm tak  sprytny i łauzący, że nie 
ulegając nawet jego wpływowi, nie można było 
oburzać się na krzywdę loioe i prawdzie zada­
ną, lecz miało się rodzaj przyjemnego nezneii. 
na widol:, jak  kunsztowne jak  sprytne rozum 
ludzki umie wyprawiać koziołki. Nie roznamięt- 
nił zresztą mówca dyskusji, lecz trzym ając się w 
mierze, na właściwe, p raw ucze sprowadził ją  
pole. Tem peratura spadła — można było mnie* 
mać, że dzień spokojnie się skończy.

Tymczasem takie zakończenie nie było po 
myśli lewiey — członek jej, dr. R n s s ,  zaciął 
rozwijać długi szereg prześladowań prasy, trak ­
tu ąc rzecz tak, jakby  dopie.o ministerstwo 
Tasffigo z.częło konfiskować dzienniki, j*kby 
poprzednie rządy inaczej w tej mierze postępo 
wały. Zasypywany gradem pocisków, minister 
P r a ż a k  me mógł dłnżoj milczeć, lecz nie bę­
dąc nigdy znakomitym muwcą, zirytowany przez 
kilkugodzinne siedzenie na cenznrowanem, znę­
kany niedawną cięż aą, stratą  w rodzinie- me 
umiał stanąć na wysokości ehwili. Wyrazy jakoś 
mra się nie kleiły, okres czasem trzy Inb cztery 
razy zaczynany, wynadal ostatecznie niefortunnie; 
mówca czał to widocznie, żyły na czole nabrzmie­
wały mn, nakonioc z wymową rozpaczy rzneił 
nieszczęsne słowa o „senatoracn zstępujących w 
todze na rynek* , a „p rze s tęp u io l: p riw a“... 
Dreszcz poszedł mi po plecach. — Pomyślałem 
sobie: central,ści mają, czego chcieli: członek 
rządu obnażył się, zrobił fałszywy krok — bę­
dzie skandal i to nie mały! Czy będzie dopiero ? 
Nie, jnż jest, bo oto dr. M a g e r  żąda głosu, 
grzmi, piorunuje, oddaje ministrowi p ęanem  za 
nadobne i kończy w śró i grzmotu oklasków le ­
wicy i nieśmiałych z prze? wne, strony zaprze 
cień  naciągniętym wprawdzie, lecz efektowym 
dowodem, że właśnie m inister sprawiedliwości 
j^st przestępcą nstawy.

Przestał wreszcie mówić Menger. Chwała 
Boga; wszystko się skończyło, zdawało się, że 
Izba przystąpi do głosowania. Chwila jeszcze, a 
echo gromów przebrzmi. Lecz oo to? Posef Rass 
prosj| aby po głosowaniu wolno mu było pnse-

K o r e s p o n d e n c j e .

Tarnów 7. grudnia.
W niedzielę dnia 4. grudnia 1871 potępił 

ksiądz fiem ieńeki z kazalnicy surowo fakt usu­
nięcia służebniczek z tutejszego szpitala po 
wszeennego.

Ściśle biorąc potępienie to w ł a ś c i w i e  
powinno było dotknąć tylko komisji szpitalnej, w 
której skład wchodzi ia lże  tutejszy procosici, 
tudzież władze antenom Łaue, pod których non- 
trolą stój komisja szpitalni.—  a  zatem zupełnie 
uiewlaściwem był zarzut kierować eo ogóra pu­
bliczności, k tóra w tem nie m iała ani winy, ani 
zasiali.

Z ratztą zarząd szpitalny nie uchylił służebni­
czek ze szpitala, lecz te  wypowiedziały dalsze 
swoje współpracownictwo i opuściły same szpi­
tal z nnstępują^ej przyczyny:

W latach 1880 i 1881 okazały się n iepra­
widłowości w zarządzie szpitali.. Jeden zarządca 
opnśdł tajem nie sraźbę publiczną; w miejsce 
jego wstąpił zamianowany zarządca prowizory 
cz iie , który nie mieł jaoże dosyć powagi aby 
położyć Urnę nieporządkom, a  zatem stan au*r- 
chji przeciągał s :ę aż do chwili nominacji no­
wego zł rządcy.

Ten otrzymał od władz zwisrzchniczych su 
rowe poiecepie, aby się trzym ał jak  najściślej in 
s ta n c j i  i przeprowadził ją  ściśle w każdym 
kieraju? u,

Siostry służebne obraz ły się zarządzeniami 
kontroli i wypowiedziały dalsze współpracowni- 
ctwo w szp ita la ; a ponieważ konferencje, na 
które zjeżdżała nawet ich przełożona, nie dopro­
wadziły do pożądanego porozumienia, więc opu­
ściły one szp tai powszechny, r  ich miejsce za 
jęła inna służba, która z całą gorliwością wywią­
zuje kię z tego zadania.

Z przedstawionego stanu rzeezy, okazuje się, 
że kolizja ta  nie wypłynęła z n czyjej złej 
woli, lecz w yw iązał! się na gruncie unormowa­
nym O ław am i, instrukcją i że sprawi l-J) to ­
kiem instancyj kompetentnych, dla tego nie po­
winna b; łc być przedmiotem potępienia z k a ­
zalnicy. Podcnue jednostronno osądzanie spraw, 
wydawanie wyroków zaocznych i ogłaszanie ich 
z kazalnicy jest co nejmniej nietakt sm.

Pr*y tej samej sposobności dotknąi także 
ksiądz Siemiński, obywateli tutejszych, robiąc 
im zarzut, że staw iają pomnik renegatowi.

Była to a llm ja  uo projektu postawienia po­
m nika jenerałowi Bemowi. Zamiar ten n.e wszedł 
jeszcze w ży c ie , ba dotąd namiestnictwo nieu- 
dzteliło pozwolenia na zbu ran ie  składek. Pod­
nieść musimy jedua że tę  okoliczność, Se Tarno­
wianie dalecy są od tego, żeby czcili w Bemie 
r e n e g a t a .  Jest to po prosta złośliwością, in ­
synuować Polakom  myśl podobną, a najmniej 
moglibyśmy się spodziewać tego od duchowień­
stwa katolickiego.

Bem miał tylko jedną myśl i jedną tenden­
cję, walkę 2 Moskwą, nieprzyjacióiką wolności, 
cywilizacji i religji katolickiej i eiemiężycielką 
narodu polskiego.

Ksiądz katolicki powinien wiedzieć, że w tej 
eh win stawiają w K jow.c pomnik Ccmieluickie- 
mu, pogromcy bezbronnej szlachty, żydów i ki ię 
ży , i że koń Chmielnickiego, depcze keiędzs ha 
toliCki.>go w komży.

N ieprzyjacielt Moskwy są tem samem jnż 
sprzymierzeńcami katolicyzmu, a Bem z pewno­
ścią nie przyjął go tak, jak  przyjęło później

jmówić. Gz^go chcą jeszcze ci ladzie?... Nie dłu- 
go byiiśmy w w ątpliw ości: rzecznik lew.cy wy­
ciąga z regulaminu jak s mało kumn wiadomy, 
nigdy dotąd niezastósowany paragraf i żąda, aby 
posłom nazwanym „przestępcami prawa," którzy 
przez to czają się obrażonymi, dano suty. fakc ę, 
aby więo Izb >, stosownie dó regulaminu, wybrała 
niezwłocznie komisję ze sekcyj, s następnie do 
24 godzin nohwaliła naganę dla ministra, a za ­
razem posła Prazaka.

Niespodziewany ten wniosek wprawił p ra ­
wicę w osłupienie — kupi się, radz i, przewódzcy 
jej puruzamiewają się ua prędee i wreszcie w y­
syłają barona Banma z żądaniom , aby przede- 
wszystkiem glosow ić , czy komisja ma być wy­
brana. Daremne wysiłai. R eguiam in silniejszy 
nawet od w iększości; prezydent lubo należący 
sam do prawicy i przez nią na prezydenturę w y ­
niesiony, uchyla z czyniącą mu zaszczyt st-ło- 
śc;ą wmosea B anu a i zarządza na dzień nastę ­
pny wybór komisji w sekcjach... Stało się więc: 
będziemy mieli sąd  na m in is tra ; co za rozkosz 
dla lewicy ! Oj za niezrównana sposobność dal­
szego poaiew ierania i dyskredytowania rządn, 
jątrzenia maysłów i tjrow ania drog. innem u po­
rządkow i rzeczy !...

W tem dzwoni prezydent — zapewne chce 
zamknąć posiedzenie i wyznaozyć dzień przy­
szłego — lecz nie: „Przystępujemy d o n a s tę p ie -  
go przedmiotu porządku dziennego..." Do ja k ie ­
go jeszcze? A prawda t  Wązak mamy jeszcze 
Laaderbank, ten punkt, dla którego wszyscyśmy 
ta  przyszli. Miał on być najciekawszy, a chociaż 
trnuno, aby ciekawszym był od tego, czego przed 
chwilą byliśmy św iadkam i, rzecz jest ważna i 
zasługuje, aby się jej przysłuchać.

błucham więc, siląc się po świeżych emo­
cjach na skupienie uwag; i rosnę, słysząc odpo­
wiedź rządi na tendencyjną interpelację, odpo­
wiedź tak  obfitą w fakt*, pełne doniosłości, tak  
śmiałą i męską. Chwała Bogn — myślę sobie — 
ze rząd atc ne wysokości sytuacji ; jeśli teraz 
lewica zażąda dyskusji, zadanie naszych nie b ę ­
dzie truduem : w jkażą łatwo błabość zarzutów 
i po kilka retoryeinyct z diagiej strory  popi­
sach, rzecz pójdzie ad acta i poruszone sztucznie 
fale opiaji uspokoją się rychło.,. Am , j a t  poseł

wieiu Anglików, Francuzów, Prusaków : naszych 
współziomków z konieczności, żeby pra es wejście 
w «łużtę turecuą walczyć p r z i c w M oskwie, » 
zatem w obronie wolności i eywilizr< ji. Tych 
kilko słów odpowiedz publicznej należy eię na 
zarzuty, wygłoszone również publicznie z kazal­
nicy.

Sprawy zagraniczne.
J ra te rsb u rg  7. grndnin. Dziś o gcdziuie

11-tej z rana w tutejszej isbie sądowej rozpo­
czął się proces kryminalny przecinko b. sfar- 
ćzemn tew aisow ; prefektury miasta, jenerał- 
majosrowi Mrowińskiemu, byłemu nsrzeiaikowi 
policji TeelawoWł. składa cię ze s-?,rszegr'» 
prezes? i-by jądowej, rsdcy tajnego Szrejbera i 
dwóch członków izby sądowej, Szujskiego i Chri- 
stianowicza. Oskarża p. o. prokuratora izby są­
dowej Mnrswjew; Mrowińskiego b- ?»i S ;asowicz, 
Teglewa—Gerard (brat stsrsz. prez. isby sądo­
wej warssaws: iej), Fursows—Psssower — Po za­
gajeniu posiedzenia i wprowadzeniu obwinionych 
(wszyscy trzej odpowiadają z wolnej stopy) pre- 
zydnjący mięska karty z iszwisBam nrzysię- 
głych. Z tych wskjuań losem zasiadają us la­
wie bocznej nsprzeciw obwinionych; przed nimi 
siadają dwaj zastępcy pudsądnych.—Podsądni za- 
suadeją w następującym po /ząd tu : najbliżej >ądn 
Mrowińsai, nasiępmo Farsow, wreszcie Teglew; 
w tymże samym porządku siedzą Spisowiez, 
Prssower i Garard — Duccowni odbierają przy­
sięgę od przys.ęgłych, a nasrępnie od świadków. 
—Ze świadków powołanych do procesu nie sta­
wili się: komisarz policjs Jewniewtcz i włościa­
nin Stuphin.—Pomim nieobecności tych świad­
ków sąd postanowił a iss: prowadzenie sprawy. 
— Frezydnjący odczyta je decyzję izby sądowej, 
o p n ą  ni odezwie mini; tta  spraw wewnętrznych 
i Najwyższym Uaazia z dni* 16g i września rb. 
o „wzuoćmonej obronie;" nr zasadzie tej decy­
zji proces toczyć się ma przy drzwiach zam­
kniętych.

irezydujący  wzywa zstem  publiczność do 
oddaleniu się % sali sądowej, i pozwala tylko, 
zgodnie z lite rą  prawi;, pozostać w sali człon­
kom korporacji sąaowej i adwoW ckiej, oraz 
trzem osobom ze s rony każdego z obwinionych.

Jal8za ograniczeni*, wymkająoe z now egi 
nkazu z dnia 26. lisic pi da r. b., zastosowane 
m e zostały, ponieważ proces Mrowińskiego nie 
zc .ta ł nzaapy za proces o zbrodnię stanu.iigodnie 
tylko z ustępem a) nowej nat»wy, prezyuujący 
dozwolił pozostać w sali sądowej oprócz wymie­
nionych osób, jeszcze niektórym  nrzę laikom , po­
dług wskazówek m inisterstw a spraw wewnętrz­
nych. Nr zasadzie art. 720 — 624 nstawy portę- 
powania karnego, po nkończsnra rozpraw, stre­
szczenie iresn*ó) sprawy prz?s presjdującego, 
wyrok przysięgłych i zez Incja i-ądn wygłoszone 
zostaną przy drzwiach otwartycu i podlegają o- 
publikowaniu.

Drzwi sali sądowej zim knięto o ’ godzinie
12-tej m. 30„ poczem po wydalenia się pabli- 
csL sc1 rozpoczęta czytm ie antn oskarzen-a.

Journal de. S t. łckrsbourg  zaprzecz* pogło­
skom, ktori pojawiły się w tutejszych dzienni­
kach o ustanowieniu u .iędu  wice-k*r letza car­
stwa rosyjskiego, z którymby połączona była 
godność m inistra spraw zagranicznych

Oddzielna komisja m ająca wypracować pro­
jek t reformy wyższych szkół technicznych, p ita-

Horbst wręcza prezydentowi jskieś p smo — nie* 
zawodnie wniosek o otwarcie dysknsjl? Niech 
tam  sobiol Niedługo waszej pociechy...

Tbk u y ś iąc  i znnżony ailkugodzinnem  n a­
tężeniem n ra g .  nie słuchałem dobrze co sekre­
tarz czyta, gdy wtem sąsiad mi szepce, ż< 
Herbst nie żąda otwarcia dys&usii nad odpowie­
dzią, lecz przekazania jej osobnej komisji, kto- 
raby zdała z niej sprawę i odpowiednie postawiła 
wnioski. Doprawdy? Ale mniejsza o to l Więk­
szość Izby sprzeciwia się oczywiście wyborowi 
komisji, wniosek Herbsta przy pierwszem czy­
tania upadnie, będziemy więc mieli wszystkiego 
jeden ozień językowej szermierki, a czy szer­
m ierka ta odbędzie się pod nazwą dyskusji 
nad odpowiedzią, czy też pod nazwą p ier­
wszego czytania wnieskn Herbsta, to wy dzie 
na jedno...

Tak myślałem w sali, aie gdym s zaćueha 
wyszedł na świeże powietrze, zauzęly mi przy­
chodu ć do głowy niejakie wątpliwości. D laczego  
łewiea in n ą , niż japow iidano wybrała drogę? 
C iy  to kapiys ty lke? Nie, n it kaprys, lecz g łj- 
baka, jak zawsze, lachnba, wynikająca z tgktyzi, 
przez lewicę przyjęta] Na dyskusję go a* iły się 
wszystkie kluby prawicy, nie byłoby więc dla 
central stów powoda żalenia się nc n ią ; rzecz 
byłaby z obu stron umówiona, wyświecona i po­
szłaby spać. Inaczej teraz. Ilerb it staw ia kwe- 
stję tak, jakoby nie mogła być dostatecznie wy­
jaśnioną przez zwykłą dysku qę, leoz jakoby tym 
celem potrzeba było zbadać ją  i dochodzić w 
osobnej komisji. Lowica na tę  komisję zgodzić 
się nie może, zostanie wię?, wraz z rządem, pod 
zarzutem, że chce osłonić n a d u ż y ta  nadzwyczaj­
nej może doniosłości. Jak ie  to nadużycia? —- 
nikt nie wie. ale tem gorzej właśnie, bo jeśli 
co jest trnctaną, powoli, ale niezawodnie, jak 
Jq u a  tofana zabijającą, to nie określone, a długo 
trwające podejrzenie... Trndne położenie będzie 
miała prawica, ale ufajmy, że wyjdzie z niego 
zwycięsko. V każdym razie caoiant consulet Z

Porz spóinioM , a zatem o dzisiejszem po­
siedzeniu jutro.



DZIENNIK POLSKI.

ąpić do wygotowania odpowiedniego rabować to , co obcy z plebanii wynieśli, odbijać
i programu nauk, zaprosiwszy poprzednio 

do udziału w obradach b jły ih  pyofesorów i u- 
czniów tego rodzaju zakładów naukowych, jak 
również i przemysłowców.

Sławny chirurg Pirogo w zmarł we wsi swej 
W isznia, w powiecie Winnickim, w gubernji Po­
dolskiej (w ieś tę nabył po rokn 1863 na samych 
prawacb, ułatwiających Rosjanom nabywanie dóbr 
w krajach Zabranych).

F R O S I K A .
L moów d. 8. grudniu.

Wiadomości osobiste. M i r a a  E n s s e i m  
H a a, były wielki wezyr perski, który dwa razy 
towarzyszył szachowi do Wiednia, zmarł 5. listopada 
w Teheranie, licząc lat 55.

t  Wincenty Miklaszewski umarł w Rive- 
de Gier w wiekn lat 70, emigrant z 1831 r. Był 
on rodem z Sejn, w Augastowskiem, a przed 18 
laty  osiedlił się jako aptekarz w Rive-de-Giei\ gdzie 
życiem swojem zjednał sobie ogólny szacnnek. Po­
gnęb  jego odbył się 22. listopada, wśród licznego 
orszakn przyjaciół z Rive de-Gier i przybyłych na 
wiadomość o jego śmierci kilknnastn Polaków z Lyo- 
nn i St. Etienne.

t  Teofila Sikorska, wdowa po zmarłym pro­
fesorze Sikorskim, który przez dłngie lata fungo 
wał w gimnazjnm trzemeszeńskiem a w końcu i w 
poznańskiem, tknięta apopleksją, zakończyła w Po 
znaniu dnia 6. bm. życie.

W kasynie m łodzieży handlowej obcho­
dzono wczoraj 208 rocznice istnienia tego Stowa­
rzyszenia przy ndziale zaproszonych reprezentantów 
stowarzyszeń akademickich, Gwiazdy, straży ocho­
tniczej i dziennikarstwa. Wieczerze suto zastawio­
ną poprzedziło przedstawienie humoreski melodra- 
matycznej p. t. „Icyk Szmul.‘ Wyborny chór mezki 
i kapela ubawiły wszystkich serdecznie. Podczos 
przekąski sz*reg toastów rozgrzał serca i umysły, 
apot i m pcmiedzy wszystkich obecnych rozdano dro­
bne upominki. Deklamacje, śpiewy i tańce zakoń­
czyły o godz. 1 w nocy te uroczystość prawdziw e 
młodzieńczą.

Dla weteranów z r. 1831 nadesłali p. Osta­
szewski z Wzdowa 10 złr., p. Potforowska 1 zlr., 
koło towarzyskie Polaków w Rumnnji 27 złr.

Odczyty dla kobiet. O ile kferuiiek odczy­
tów dla kobiet, nrządzanych przez towarzystwo pe­
dagogiczne, odpowiada potrzebom miejscowym, zaj- 
wymowniej dowodzi bardzo liczne grono dam. które 
sie w sali ratuszowej zebrały jnż na pierwszy od­
czyt w sobotę dnia 3. grudnia. Ifówił „O Pann 
Tadeuszu p. prrf. Franciszek Próchzicki, który do­
kończy swej starannie opracowanej prelekcji w so­
botę 10. grndnia o godzinie 5ej wieczorem.

Tragiczna śmierć p. M., o której donosiliś­
my, nie była, jak powszechnie mniemano, samobój­
stwem, lecz przypadkiem. Ponieważ nikt nie był 
świadkiem śmierei p. M., można ją sobie cbyba w 
ten sposób tlómacsyć, że nieszczęśliwa, pośliznąwszy 
sie najprogu, przechyliła sie przez nizi ą bardzo poręcz 
ganku.

Uniwersytet jagielloński według wydanego 
obeemie sprawozdania, miał w r. 1880/81 słnchaciów 
756, w której to liczbie na wydziale prawa 360, 
na lekarskim 229, na filozoficznym 100, na teologi­
cznym 56. Na fakultet medyczny nczeszczała jedzą 
kobieta w charakterze gościa. Stypendyści na wy­
działach prawa, medycyny i filozofji, otrzymali w 
obudwóch półroczach tego rokn z górą 20.000 gul­
denów.

Nagła śmierć. Jan Jezierski, 32 lat liczący, 
gospodarz z Jaśnisk, żonaty, wi< ząe cLzewo na targ

komody, szafki, tłuc meble, wybijać okna, drzeć 
firanki przy oknach. Szafkę jedną zamkniętą, sie­
kierą rozbili, tu znaleźli puszkę blaszaną zamkniętą, 
którą rozbili, 45 złr. z niej zabrali, a puszkę nazad 
do szafki włożyli, całą spiżarnię złupili, tak, że na 
drugi dzień nie było co, a nawret w czem gotować, 
bo wszystko naczynie kuchenne zrabowali, porcelanę 
potłukli, połcie słoniny zabrali, z powozu uratowa­
nego z ognia wierzch z skóry obdarli, nawet bydło 
spalone, upieczone na fnry zabrali, słowem, był to 
istny rabunek. X . proboszcz podał o to skargę do 
sądn, lecz do dziś dnia ani obwiniony o podpadnie 
nie został aresztowany, ani żadnego dochodzeuia 
nie przedsięwzięto.

Stanisławów. Wobec tego, że miasto nasze 
niewiele posiada rozrywek, kształcących serce i 
nmysł, cieszyliśmy się niemało przybyciem do nas 
na dwa tygodnie trupy dramatycznej ruskiego tea­
tru  pod dyrekcją E Baczyńskiego, który nam swą 
bytnością rzeczywiście uprzyjemnił długie, smętne 
wieczory zimowe.

Z ośmiu przedstawiać, które p, Baczyński dał 
w Stanisławowie, poznaliśmy gorliwą reżyserję dy­
rektora teatru ł sumienną pracę artystek i artystów 
ruskich —  szczególaie poznaliśmy to w dramacie, 
odegranym w niedzielę, p. t. : „Marja Joanna", w 
którym na szczególną pochwałę zasługuje znana 
wam artystka pani Baczyńska; z artystów zaś pp. 
Nowicki i Gębicki, którzy role swoje oddają su­
miennie i bez przesady.

Trupa dramatyczna p B:.ezyńsk!ago udaje się 
ztąd Uo Stryja, gdzie zamierza przepędzić cały se­
zon zimowy i dokąd mu przesyłamy szczere i ser­
deczne ,,Szczęść Boże.'1'

Czerniowce, Pamiątka zgonu Adama Mickie­
wicza obchodzoną tu była wieczorkiem muzykalno 
deklamacyjcym przez tutejszą Czytelnię polską, w 
czasie którego wypowiedział odczyt, zastosowany do 
uroczystości, p. profesor D w o r s k i .

Cieszyn 8. grudnia. Na nczcseaie pamięci 
Adama Mickiewicza odbył się dziś w „Czytelni lu­
dowej* wieczorek deklamacyjno-muzykalay, zakoń­
czony apoteozą wielkiego wieszcza, który zgroma­
dził liczną publiczność, przysłuchującą się z zaję­
ciem żywemu słowu i pięknym mclodjom naro­
dowym.

Wilno 3. grndnia. Głośniejszym wypadkiem

ków, a zapisuje się także wielu zamiejscowych. P rze­
wodniczącym jest 52-letni kawaler, którego los ob­
darzył aż nadto wielką liczbą koszów i arbnzów.

Spóźniony list gończy Pisma wiedeńskie 
dopiero teraz ogłaszają list gońcny lwowskiej poli­
cji za zbiegłym Rodzikowskim. Nie bierny kto 
właściwie temn spoźpienin winien.

Pierścień hr Andrassego, o którego zni­
knięciu donosiliśmy, znalazł się. Mianowicie pozwo­
lił sobie jeden z gości hr. Andrasi ego, hr. Pista 
Karolyi, żartn i wyjąwszy pjjpścień * szafy, zawie­
sił go na łańcuszku od zegarka. Był przekonany, 
że albo kto z gości, albo sam gospodarz spostrzeże 
to i rzecz cała zakończy się najweselej. G-dy wszak­
że nikt tego nie zauważał, a dopiero aresztowanie 
jedsego ze służących okazało nieprzyjemny rezultat 
tego żartu, pospieszył hr. Karolyi do policji, służą­
cego uwolnił i rzecz całą wyjaśnił.

Przed katastrofą. Przed hatastrofą Garfiel 
da, żono. jego silnie zapadła na zdrowiu. Doglądał 
jej dr. Boyntou. Po skończonej pomyślnej kuracji, 
prezydent ofiarował lekarzowi worek złota. B yn- 
ton nie przyjął ani centa, oświadczając uprzejmie, 
że zapłaci mu razem, gdy sam potrzebować będzie 
pomocy. G&tfield, chcąc utrzymać ton konwencjo­
nalny, rz ek ł:

— Radbrm, aby to nastąpić mogło ja t  najprę­
dzej. — I  tak się s ta ło !

Listy Kolumba i America Yespucci
W Rzymie wydał obecnie A. Zsri ozdobnie dwa zręcznie prowadzi głosy, włada melodią i umie gro- 
listy Kolumba i jeden America Yespucci. Pior-j wadsić *f®kty w harmonii. W mazurku przebija się 
wazy z nich, bez daty, jest pisany do króla Fev- lekkość, swoboda— a przedewszyskiem lalent. kom
dynanda 1 jego żony Izabeli. Zdaje w nim najdo­
kładniej sprawę z cdkrycia wyspy Haiti, a w po­
glądach jego przebija zarówno jenialay odkrywca, 
jako i zdolny polityk. Drugi list, pisany z Grana­
dy, bez adresy, ule prawdopodobnie także do króla 
pisany. Najcieknws»ą jest wszakże ta  okoliczność, 
że Kolumb powątpiewa jeszcze o knlistoSei liemi. List 
trzeci America Vespucci, pisany dc kardynała Xi 
m eseza, podaje wiele ciekawych szczegółów, do­
tyczących hasdln.

Chińska giełda. Kn;cy ehlńsiy krzątają się 
coraz bardziej po za granicami swego państwa. 
Obecnie założyli giełdę w San Francisco, do czego 
im dopomogli wiele ich rodacy, a najwięcej konsul 
chiński, który ofiarował 600 dolarów.

Trtlday sąd. Przed cywilnym trybunałem w
w życin towarzyskiem Wilna był ślnb ks. Antoniny j Marsylji toczy się ciekawy proces. W czerwcu br. 
Radziwiłłówny, córki zmarłego ks. Konstantego utonęli prawie równocześnie małżonkowie Rivoire. 
Adeli z K ir ickicL, z p. Zygmuntem Dembowskim, < Ponieważ według testamentu na wypadek przeżycia po- 
właścicielem Kosienic i Rokietnicy i zaszczytnie i zostawionego, zostający p n y  życin jest spadkobier- 
znanym obywatelem w ziemi Przemyskiej.

Grabińskiego, wartości i50  złr. 8. „Żyd,* obraz zaś powierzono ostatecznie wypracowanie planu v 
olejny Konstantego Dzbańskiego, wartości 130 złr. Jagermannowi, nie przypomina sobie świadek. — 
9. „Rskouei ans (1863 r.), obraz olejny Stanisława Krytyki p. Jiigermaona były najczęściej uzasadaio- 
Jasieńskiego, wartości 1^0 złr. 10. „Zima polska,* ne fachowo.
akwarela Aleksandra Raczyńskiego, wartości 120) Świadek p. H e p p e ,  starszy inżynier kolei 
złr. 11. „Głowa Chrystusa, rysunek kredą JanajK arola Ludwika, radny miasta i przewodnlezący 
Styki, wartości 100 złr. 12. Włoszka," obraz dej sekcji budowniczej, nie przypomina sobie również
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dokładnie przebiegu rozpraw w sekcji w tej mate- 
rji, potwierdza jednak fakt, że p. Jagermann był 
głównym oponentem przeciw rozmaitym plan-m 
przedłożonym i że nareszcie, ua wniosek p. Ś w; - 
sterskiego, uproszony został p. Jagermann do wy­
pracowania plan u, który sekcja większością głosów
potwierdziła, a zarazem powierzyła kontrolę nad 
budową komisji z trzech członków, do której wy­
brano p. Jagermanna.—Dalszychjdziejów „pawilonu1* 
nie zna, ponieważ wówczas, gdy był już gotowy i 
miał być oddany do pnblicznego nżytkn, świadek 
był na urlopie. Wie tylko, że plany i kosztorys zo­
stały ściśle podług polecenia p. Jage 'mann? wyko­
nane, i że później trzeba było coś przerabia*1. —
Przyznaje, że działalność p Jilgermanna była czę­
sto dodatniej natnry, postępowanie jego jednas 
n i e t a k t o w n e ,  wystąpienia n a m i ę t n e ,  t o n  
m e n t o r s k i  szkodziły zawsze i najsłrszniejszej 
sprawie. Potwierdza zarazem, że p. Jagermann z 
»woimi stronnikami dbkompletowa.li radę, przez co 
ważne sprawy doznawały zwłoki.

Na liczne pytania* ze strony oskarżyciela, jak 
i oskarżonego |  p. Heppe nie mógł d?.ć dokładnych 
wyjaśnień,'ponieważ rzec* znal tylko z opowiadania, 
co zresztą później inni świadkowie zeznali, dla tego 
je opnszczamy, stwierdził jednakowoż świadek, że 
interne’acje p. Jagermana w Radzie miejsidej były 
czynione zwykle w tonie niewłaściwym i uwłacza­
jącym przewodniczącym, ja* niemniej zarzuty, które 
czynił lozmitym fnnkcjonarjuszom magistratu na po­
siedzeniach sekcyj.

Następny świadek, p. Ś w i s t e r s k i ,  radny 
miasta i członek sekcji budowniczej, zeznaje, że rze­
czywiście postawił wniosek w sekcji, aby wypraco­
wanie plann pisuaru powierzyć panu Jiiger-

ny Emmy Orneiz, wartości 80 złr. 13. „Dziewczyn­
ka,* obraz olejiiy Marcelego Harasimowicza, wavg|- 
ści 75 złr. 14. „Sabandczyk,8 obraz olejny Stani­
sława Grocholskiego, wartości 75 złr. 15. „Li­
chwiarz," figurka z tmraeoty M. Feintncha, wartości 
40 złr. 16. „Typ starego sługi,8 rysunek kredą 
Karola Młodnickiego, wartości 40 złr. Nadto loeo 
wane będą 2 sntychy Henryka Redlicha „Uajl Lu­
belskiej" m a n t le Uttrc, wartości 25 złr. każdy 
tudzież 11 premlj towarzystw innycn w ramach z 
oszkleniem. Wstęp do sali dozwolony każdemu 
człółkowi.

Koncert towarzystwa lwowskiego chóru mę- 
zkiego wypadł świetnie; sala kasyna była przepeł- 
niona. Randy Kraszewskiego (muzyka Moniuszki) 
rozpoczęły wieczór, chór zgodnie wykonał trudrą, 
a piękną kompozycję ; — tak samo też „Jagdlieder" 
Sznmana wypadły diskonale. Waltornie, co się 
rzadko zdarza, intonowały ciysto. Originalne pieśni 
ruskie Wachnianina — jako też mazurek Niewia- 
aom. kiego zasługują na szczególne uznanie; w pieś­
niach rusk’ch dał kompozytor poznać nam, jak

cą całego m ajątku, pytanie kto z nich wpierw ży- 
M łyny k ró le w sk ie  nabył hr. fiey za złr. cie zakończył. Różnica może wynosić kilka minut,

51.000. _ może tylko kilka sekund, ale trudnoż wyrozumo-
Do armji perskiej poszuknją znów 6 ofice-?w ać, ażeby w tajże samej chwili wyzionęli ducha, 

rów austrjackich, a mianowicie 5 od piechoty a j e - j 0  tę kwestję spierają się obecnie spadkobiercy ze 
dnego od jazdy. D>tąd przyjęto tylko kapitana b a r .! strony mężowskiej ze spadkobiercami żony. Jeżeli 
Lederera. Hr. Monieforte, burmistrz i dyrektor po- [żona wpierw zakończyła życie, to krewni męża za- 
licjl w Teheranie, odnowił przed kilku dnami  urno-,biorą cały majątek, jeżeli przeciwnie się stało, to 
wę z rządem perskim. Pobiera on 10,000 złr. pła- nma okrągła 3 miljony franków dostanie się rodzi- 
ey rocznej i dostaje mieszkanie. Dla swego depar­
tamentu biurowegu otrzymuje 400,000 zł. rocznie.

Nauka gotowania w szkołach żeńskich.
Przed kilku dniami przybyła do lorda Spencera de- 
putacja z liwerpoolskiej szkoły dla służących 1 ku­
charek z propozycją, ażeby naukę gotowania zapro­
wadzono we wszystkich szkołach żeńskich. Lord S. 
odpowiedział, że rzecz ta natrafi na trudności, choć­
by z tego względu, ie  zaprowadzenie to pociągnę­
łoby za sobą bardzo znaczne koszta. Mr. Mundella, 
prezydent komisji dla spraw szkolnych w Anglji, 
zgadzał się zupełnie ze zdaniem lorda.

SzybS OŚĆ pary, widocznie nie chce znać gra- j jakie dzisiaj glzi ih Jwiek istnieje. Są tam kolumny 
nic. W Nowym Jorku przsśeigają się obecnie dwa j * marmuru, porfiru i rozmaitych innych szlaehe 
towaizyitwa żeglugi parowej w pomysłach, li siłują : tnych kamieni z jońskiemi, doryckiemi i korynckie-

nie żony. Uczeni i prawnicy łamią tobie głowy, jak 
spór ten rozsądzić.

Słynny mfcezet tnnetańskl, w mieście Kair 
wauie, opi«*ny był pruez średniowiecznych podró 
źników arabskich,!jako prawdziwy end świata, pod 
względem przepychu i nadzwyczajnej piękności. Ol­
brzymią tę świątynię, której' progów od wieków ża­
den chrzęściła u kie przestąpił, świeżo po wzlęcin 
miasta przez Frapunzów, zwidiił korespondent ga­
zety pa*ysk ej i tak o niej powiada: „Jesito, co 
najmniej najbardziej zdumiewające i najzupełniejsze 
muzeam wybornie zachowanych kolumn rsymsk eh,

dc Lwowa d. 7. bm , został przywalony furą z drze- i doprowadzić doskonaLść parowców d > tego stopnia,; mi kapitelami. Każdy kierunek smaku znajduje dla
wem; oddany do .zpitala powszechnego, ducha!aź?by dr^ e . z Ameryki do Europy robiły w pięciu siebie zadowolenie wśród tych przeszło 400 kolumn
wyzionął dniach. Kapitan Monland projektuje budowę okrętów podpierających uaWę meczetu i galerje, tudzież o-

Salamin Uoldberg, 56 lat liczący kupiec i i bez mssztów i z zupełnie krytym pokładem. Okręt taczających wielki, dziedziniec. Zewnątrz wszystkie
właściciel 3 realności, przyjechał dnia 7. ’bm. o go- taki lęJzi® mó&1 śmia,° Pr*ebiJ '^  wysokie fale i ozdoby plastyczae. i arabeski popsute zorały  wa-

.  a ■ . . . . .  . . .  . . _ ha łu jon tr SJunKr fnoawTTrnnra m ■■ 1 a KnA r ___  nnum  rato (1H7 n n nram  f  tri Ir A um otruobałwany. Śruby rezerwowe mają być zawsze w po- pnem, nie oszpecóno niem tylko wnętrza bndyahu 
gotowiu, tak, ażeby zepsucie głównej nie wstrzy- O trofeach i skarbach, które prawdopodobnie tam 
mywało żeglugi. Drugie towarzystwo chce budować - e znajdować mnaiały, Fraucusi nic nie wiedzą, 
okręty z kabinami dla pasażerów, których tylko z i  Zapewne ukryto je przed cudzoziemcami, 
niezmiernie wysoką C9nę będą przyjmowali. Oba 
towarsystwa rozporządzają olbrzymiemi kapitałami

dżinie lOej wieczór po 3-tygodniowej podróży zu­
pełnie zdrów do domu, o I2ej godzinie został tknięty 
apopleksją i dneha wyzionął.

Wykaz inspekcji c. k. dyrekcji policji 
z dnia 8. grudnia. Skradziono pani J. B. z gar­
deroby teatralnej iłotą branzoletę, niebiesko emalio­
waną z perełkami. Ze sali towarzyatwa gimnasty- .
cznego „Sokoł" około 16 par spodni sukiennych i , tlczci11 artyści teatru P ..ais R»yal oo.adem dla an j (h ) Teatr.-  ̂     Ml
■6 płótna żaglowego. — Straż policyjna aresztowała i tula'. . a uri"jmalce“,a tej n:zty, nrsądzoao przed- j naatn niegrany ha nassej scenie d:amat ,,Bitfdira

Trzechsetne przedstawienie „Diyeręons'c P
czcili artyści teatru Palais tt.yal o b .a d e m  d la  an

a - u . v „ v ,
Wczoraj wznowlo-io od lat kilku-

pozytorski, mający przyszłość przed sobą
Pani Legade zachwyciła pnbliczaość; nietylko 

po wielekroć przywoływano ją na estradę, ale -mn- 
szono przeciągłemi oklaskami do odśpiewania po 
nad program jednej piosnki. —  Do pięknej cal -śc; 
przyeayuiły »ie •' gra na fortepianie panuy Jan i­
szewskiej i chór mieszany. Zauważaliśmy jednak, 
że fortepian Bósendoifera był zbyt wysoko strojo­
ny, co w każdym razie męczy głosy. Solo tenoro­
we „Siiindchen" Liszta, które odśpiewał sam dyry­
gent p. Cetwiński, przy towarzyszeniu kwartetu 
męskiego podobało się nadzwyczaj. Sympatyczny 
dyrygent zasłużył ua uznanie za staranne i nmie- 
jętue prowadzenie chóru, który obecnie stanął na 
stanowisku, jakiego mn powinszować można. Wszyst­
kie śpiewy chóru męskiego były nowością tu jeszcze 
niewykonaną.

Koncert panny I r .  Silberstejn odbędzie sie 
dnia 11., nie jak poprzednio doniesiono 10. bm.

Znakomity skrzypek Joachim w towarzy­
stwie pianisty Bonawitn z Londynu odegra we 
Lwowie .; pierwszych dniach stycznia jeden tylko 
koncert. Zamówienia na bilety przyjmuje księgarnie, 
pp. Gubrynowicz i Schmidt.

Nowe kompozycje na fortepian Ludwika 
Marka wysały z druku nakładem księgarni A. Bii- 
sendorfer (R. Bussjfiger) w Wiedniu I. Walner 
strasse Nr. 1, --  mianowicie op. 50 Rapsodja pol­
ska Nr. 2 na tle tematów oryginalnych w rytmie 
krakowiaków, op. 52. Dwa menuetty. Obie kompo­
zycje odznaczają się rzewnością mel,dji, wyborny 
fakturą i nie są trudne do wykonania. -AutOx po­
święcił je swem przyjaciółkom a wybornym pia­
nistkom, panicm A. Essipoff i Ton? Raab.

„J»n Z Tęczyna,“ powletć nieocenionego J . 
Ur. N i e m c e w i c z a ,  wyszła w nowem wydasin 
„Blbljoteki Mrówki8 i kosztuje bajecznie uLką cenę 
1 złr. Jest to aajtańsze wydanie tej zajmującej 
powieści, zajmującej niepoślednie miejsce w szeregu 
opowiadań i gawęd historycznych.

„Tydzioń polski“ nr. 49. zawiera: Zefirek, 
przez Elizę Orzeszkową. (e„ d.) — Koń (z „Eiprit 
de* beiea' A. Touseenela). — Gdyby tak na całym 
globie, wiersz M,' Rudocia.— Kronika tygodniowa.— 
Pan minister, prze* J .  Claretie. (c. d.) -  Piśmien-

manowi, a skłoniła go do tego przew ażnie ta oko­
liczność, że ciąjła krytyka przedkładanych rozmai­
tych planów głównie przez p. Jageriuana, sprawę 
tę w nieskończoność przewlekała, sądził więc, ie 
gdy budowa ta powierzoną zostanie p. JSgermanowi, 
tenże obdarzy Lwów c z e m ś ta t  doskonałem , że 
czegoś podobnego nie znajdzie w całej Europie (po­
wszechna wesołość). Świadek na odpowiednie pyta­
nia przewodniczącego i oskarżonego opowiada roz­
maite sceny z posiedzeń Rady m., które świadczą o 
nie aktownem postępowaniu oskarżyciela, dalej o je­
go częstych Interpelacjach prezydenta w najmniej­
szych bagatelkach; stwierdza wyrażenie się p an a j., 
że „prezydent miasta jest głnchv na toczi.ce się 
sprawy" itd, i że p. Jiijermann glówpfe przyczynia 
się do dekompletowania Rady. — Kiedy toczyła się 
sprawa wybudowanego jnż gmachu seimowegu w Ra­
dzie m., z powodu wrzekomego wdarcia się na grunt 
miejski, w dyskusji p. Jilgetmann rzeczywiście do­
magał s:ę zburzenia głównej ściany frontowej, nie 
postawił jednak formalnego wniosku.

Niemniej ciekawe są zeznania świadka, co do 
działalności p. Jilęermana w sekcji. K-ytykowal ola­
ny prywatnych osób, które miał sam robić, jak to 
twierdził radny Gołąb. p;«iy sposobności tdzielenia 
kensenou na budowę Galla, ozy Rappa. PodnojJ ró­
żne zarzuty niesłuszne przeciw urzędnikom magi­
stratu i rznea różne uwłaczająco insynuacje, a za­
pytany o dowody, albo odpowiada wymijająco, lub 
przytacza błahe podejrzenia. Tego rodzajn postępo­
wanie pana J . zmusiło nawet dwóch naczelników 
binr, mianowicie pp. Hcchbergers i Romauowsk‘ego, 
że złożyli na ręce prezydenta oświadczenie, ażeby 
ich nwolnil od bywania na posiedzeniach sekcji, gdyż 
dłużej nie mogą znosić szorstkich występywań tego

nictwo. (dok.) Bibljografja polska. -  Wiadomo ,adn8K0'. 0siatui który skłonu tych panów
■* v do powyższego kroku, był następujący: P. Jagermana

na posiedzeniu sekcji, gay była mowa o stosunku
ści z krajn i ,ze świa-a.

w dodatku: Nędznicy, romans Wiktora Hugo, 
tom IV., arkusz 3.

rJ L  i Z J B Y  f e Ą D O W L j J .
(Jaigermann contra Lam .)

W  dalszem swojem przemówienin p. Lam pod

służbowym ogrodnika miejskiego do inżynierów, o- 
świadczył: „Jak może ogrodnik słuchać inżyniera, 
kiedy tenże każe sobie przynosić gałęzie dla swego 
użytku." Zapytany o bliższe szczegóły 1 o nazwi­
sko inżyniera, odpowiedział, że przechodząc raz u- 
licą , słyszał rozmowę j a k i c h ś  d w ó c h  r o b o ­
t n i k ó w ,  r których jeden powiedział; „A jeszcze

Kto byli clnió-7 sprzeczność, zawartą w akcie oskarżenia w | muszę Eanieść gałęzie do inżyniera."
p. Jilgsimann ra? o to, że p. 

kręcąjąc i fałszywe podając fakta, obraził go
któi,tŁ oowinia gc p. Jilgsimann ra? o to, że jjflgl jludzie, a kto tym inzyrierem-; nie wiedział p. Jilger-

r0  | mann. (Sensacja i objawy oburzania san!) Podobne-

pedejrzaue posiadanie .  „ . . . , . . .
skiem, a F. M. i Samuela Franciaka wraz ze e k ra - j^ 11111 w Podstaw ieniu „Diroreons* kupiła sobie spodziewaue tryttmfy cnoty, lub salac-lletno poswię 
dzionym kojcem i 4 kogutami. — Złożono w po- artystka,  ̂ 1 /prieanę, dom przy Passy. Z i csnia wybranyeh istot, a któremi trudno się spotkać
licji znaleziony pugilares z kwotą 12 złr. i 78 ct. każdyjwieciór^dostaje pani Celina Chanmont 300 w eodziennem 'życiu. Dramat ten zbudowaiy liąi-. 
i rublem, tudzież worek z korkami.

Z Z aleszezy k  domoszą mam o śmierci śp. Se- 
werymowej z Zagórskich baronowej B r  n n i e k i e j, 
zmarłej w środę. Nieboszczka znaną była w szero­
kich kołach ze silachetaego charakteru i z dobro­
czynności, z jaką opiekowała się ubogimi.

(J) Brody. Od kilkunastu dni bawi u nas to­
warzystwo dramatyczne p. Nowakowskiego i cieszy 
się takiem powodzeniem, jakiego Brody nie pamię­
tają. Prawie na każde przedstawienie miejsca wy- 
sprzedane, a czasem — faki w Brodach niebywały— 
odejść trzeba od kasy bez biletu. Powodzenie nie­
zwykłe , jakiego p. Nowakowski doznaje, może po­
służyć za przykład dyrektorom prowincjonalnych te-

franków, a więc za 300 przedstawień zebrała j wnie i o wiary niezaauem teraźniejszej generacji 
90.000 ! I powietrzem, wym igw, od artystów wielkiej siły w

Woźnica prezydenta Francji. Niedawno 1 przedstawieniu'cha/akterów, przez autora aiedokła 
zdarzył się Grevemn następujący wypadek. K^edy dnie narysowanych, jeżeli sztuka ma należyty efekt 
jechał w odwidziny d> wks. Konstantego, wpadła wywołać Starania w tym kierunku grających wczo- 
na jego powóz, na placu de la C oncorde, dorożka,' raj były widoczne. Główna bohaterka „Biedna" żca- 
której woźnica nienajgrzeuzniej się przytem znalazł lazła w p. Kwiecińskiej wyborną priedsaawicielkę, 
Gdy Grevy wysiadł, nadjechał dorożkarz ynown i głos bowiem s zet era. nuta jego i cała postać sym.- 
wymyślał woźnicę prezydenta. Ten, niekrępowany ';  atyesnej artystki nadaje się bardzo do podubnę^o 
już obecnością swegj paa3, nie dał s!ę zjeść w ka ! rodzaju i ól lh-yczaych. W dramatycznej roli hr» 
szy i popędsił z powozem za uciekającą dorożką, ibianki Leonidy deoiutowała po raz drugi na nasiej 
Konie prezydenta dogoniły wzet dorożkę, a woźni scenie panna Kossuth i wywiązała się z miej bardzo 
ce rozpoczęli, kn uciesze gawiedai nliezaei, zaciętą ! dobrze; szczególnie zaś w miejscach, wymagających 

Policja aresztowała oba wraz z końmi i i zapału szczereg) i energji, wywołała prawdziwe

ślę więc starać oskarżony udowodnić, że nie be* 
pi/ustawy czynił p. Jagermannowi zarznty, że jest 
szkodliwym w swojej publicznej działalności — jak 
niemniej świadkowie potwierdzą, że przytoczone 
fakta są prawdziwe, a nie przekręcone.

Dr, J a n o w i e * ,  obrońca oskarżonego, po­
piera prośbę oskarżonego o wezwanie nt świadków 
pp. prezydenta i wiceprezydenta miasta, jakoteż p. 
Knlczyckiigo, radnego miasta, a to ua te okolioz

czerpany, a często nawet jeden przedmiot ciągnął 
się przez klika posiedzeń, wyłącznie z powodn zu­
pełnie zbytecznych przemówień niektórych radnych, 
między którymi p. Jiigerroana głównie odznaczał się 
w tym kierunku. (D. n.).

walkę. Policja aresztowała oba wrat z końmi i ! zapału szczereg) i energji,
powozami. Grcvy skończył wizytę, a naszukawszy! wrażenie. Panna Cichocka w roli sędziwej księżnej 

atrów, że i na prowincji lekceważyć publiczności nie ®ie daremnie swego powozu, musiał pieszo powrócić) de CnaieiU Gontier, złożyła dowody snmieanśj pracy 
irożna bezkarnie, natomiast towarzystwo dramaty- ] do domu. _ jj znacznego postępu. Z  męzczyzn największe ,pole
czne przy starannej dyrekcji bardzo przyzwoicie 
istnieć może. Artyści, jak sam dyrektor, p. Hrynie- 
wicki, panie Brzechfa, Nowakowska i kilku innych 
śmiało występowaćby mogli i na scenach stołecz­
nych, to też nie dziw, że każdy chętnie spieszy do 
teatru.

Najlepiej dotychczas wypadło przedstawienie ko­
medii „Grube ryby.* P. Nowakowtki wprzód poje­
chał na przedstawienie tej sztuki do Lwowa, a za 
powrotem dołożył wszelkich s ta rań , ażeby, o ile 
środki prowincjonalnego teatru na to pozwalają, do- 
lównać przedstawieniu lwowskiemu.

W  tych dnich dyrekcja zamyśla wystawić sztu­
kę tutejszego antora p. t. „Alllance israelite*, coś 
w guście Anezyta „Emigracji chłopskiej*, zastoso­
wane do emagracji żydowskiei.

Z pod Białej góry. Dnia 23. z. m. wszczął 
s:'ę w Niżnej Ri-.bie ogień około godz. 9 wieczór w 
stajni tamtejsrego proboszcza. Podejrzenie pada na 
parobka, będącego w służbie n proboszcza. Spłonęła 
stajnia z 7 sztukami bydła i stodoła z krescenoją i 
gdyby nie nadeszły 3 sikawki dworskie z przełożo­
nym obsraru dworskiego i służbą ekonomiczną, po­
szłyby z djmern plebama, spichrz, a może i kościół. 
Ogiiń pomagali gasić: 3 żydów, Indzie z Rokicin, 
Spytkowic, Bielanki i dalsiych wsi. M incow i Ra- 
hianie, bardzo blisko plebanii mieszkający i dalsi 
przybyli również, ieez zdaje się po to tylko, aby

Karawana dziewcząt zginęła w pustym a- io popisu miał p. Zboiński, a nie potrzebujemy do 
rabskiej. Praeszło 20 białych dziewcząt w wieka'dawać, że wybornie odegrał starego żołnierza. Przed- 
17— 18 lat w towarzystwie służby murzyńskiej pro 'stawienie było staranne, prócz nader prymitywnego 
wadzili ich właściciele na sprzedaż z Ketir w poła jurządseaia spadającej lawiny.
dniowej do Yembo w północnej Ara Oj i. Droga wio- i * Dziś w piątek duła 9. grndnia na dochód
dła przez pustynię , w której przewodnicy zbłąkali Tadeusza 8 s a l s k i e g o  „Boccaoeio," opera komi­
sie i wkrótce karawana uczuła niedostatek wody. rczna w 3 aktach,, słowa E. Zell a iR  Genće, prze- 
Zablto kilka wielbłądów, aby wodą, którą one z wy-; kład L. Sygetynskiego, muzyka F. Souppógo. 
kio przechowują we wnętrzu, ugasić pragnienie. Nie j Dyrekcja to w arzy s tw a  przyjaciół sztak
mogła wszakże wystarczyć na długo. Nie pojone już pięknyclł we Lwowie ogłaszając uiaiejszem, iż lo- 
od kilku dni welblądy wyczerpały w sobie zapas sowanie obrazów i ianych dzieł sztuki, zaimpionych 
wody. Pragnienie paliło coraz bardziej, aż wreszcie ■■ na rzecz członków z funduszów towarzystwa, odbę- 
znaczna część karawany wyginęła. Żadna z dziew-! dzie się dnia 3. stycznia 1882 w sali parterowej 
cząt nie mogła wytrzymać trudów takiej prsepra- j kasyna mieszczańskiego (ua prawo) o godzinie 5ej 
wy. Na łup więc zwierząt zostawiono zwłoki wśród j wieczorem, wzywa szanownych członków jakoteż 
pustyni, a niedobitki karawany błąkając się, szuka- [agentów, aby należytość swą za aacje przed ter- 
ły wyjścia. Dopiero Bedninl krążący po pustyni na- ■ minem powyższym uiścili, gdyż tylko zapłacone ak- 
potkali ich i od pewnej zguby ocalili. j cje wezmą ndział w losowańin. ZaKUpiono do loso-

Zaprawa muraiska z krwią ludzka. N ie -! Wania: 1. „Kowal,8 obraz olejny Teodora Axanto- 
dawno doniesiono, że król Aszantu Kazał zabić 2u0 ?ieza, wartości 250 złr, 2. „Turystka,“ obrai. olejay 
młodych dziewcząt, a kr w. ich użyć do zaprawy Pawia Merwarta, wartości 250 złr. 3. „Przed ce- 
wapna przy budowie pałacu. Londyńskie towarzy-' gielnią.8 akwarela Tadensza Rybkowokiego, wartości 
stwo opieki nad krajowcami w koloniach prosiło mi- 250 *łr. 4. „Lato,8 obraz olejny Romana Kocha- 
nistra o sprawdzenie tego faktn. Gubernator „Złu- nowskiego, wartości 200 złr. 5. „Brzegi Wisły pod 
tego wybrieża* otrzymał też stosowne polecenie. Krakowem 8 obraz clsjny Antoniego Kozakiewicza, 

Oryginalne stowarzyszenie. W Herne na wartości 200 złr. 6. „W starej kaplicy,*' obraz olej- 
Szląsku zawiązało się obecnie stowarzyszenie „nie- ny Wandalina Strzałeckiego, wartości 180 złr. 
szczęśliwych w miłości.* Liczy ono już 14 człon- 7. „Chata huculska w Jamnie," akwarela Henryka

g' aiinie 7ej weczorem. 
Odciyta^ie listu oa 

Teod. Tum. Jeża. 2 ks. dra Jana Slehiień- 
skiego Mickiewic* “ (Mioj«(ce urodzenia, reazina 
i lata pierwszej ml u ości Jackiewicza.) 3. Deklauia-

B u c h  s t o w i i p z p z e ń .
Kolo literackie we TLwowie odbędzie swoje 

fcości, p. Jiigermann w ladzie miejskiej wystę- f Bajbfi*bJe posiedzenie dzń piątek dnia 9. b. m 
puje '*a'wsze w spusób uwłaczajmy « interpelacjami!w sal1 Kasyna miejskiea^^r^’- * 1 n~' ~  
dorprezjidenta, jak np.: „Osy wiadomo jest prezy- j I°rz4dkn drlenl|^Hp  
dentowL że, w mieście naszem obowiązuje ustawa i T®®d. Tom. Jeża. 
budownfcza" . — lub wyraża się, że „prezydent 
g ł uchy  jest na wszelkie wezwania radnych1' — 
tlalej, ae wnioskami takiemi, jak w sprawie budowy c â' Pogadanka, ar
gmachu sejmowego, aby zburzyć frontową ścianę! Sprawozdanie kasovfe Stowarzyszenia poczt- 
dlatego,, że takowa występuje kilka centimetruw na miBtrz6w’ pocztękspedjentóy J pocztekspedytorów G-

Ucji, Bukowiny i W. Kł. Krakowskiego za miesią,'1 
listopad 1881. Winien Ma

Wyszczególnienie złr. złr.
1 Udziały członków . 11020'33 632'l6
2 Pożyczki na skrypta 1 weksle 7152.67 18912'80

197-30

io ie -u i

349-3 ‘

124- 
157% 

50

grnnf miejski — lnb słynnym wnioskiem niedopn 
szczenią, sprawozdawców dziennikarskich na posie­
dzenia itp., naraża powagę rady na szwank — a 
nakoniec, że jaki przewódca stronnictwa „Łączność 
i Zgoda“ często tiekompietąie radę, czem iznodsi 
interesom gmioy. gdyż ważne sprawy idą w prze­
włokę.

Zapytany p. J  ii g ę r m a n n , czy zgadza się 
na we-wanie tych świadków, oświadc: a, ie  ponie­
waż ohodzi mn o wyświecenie prawdy, więc się nie 
ma przyczyny sprzeciwiać, a to ten' bardziej, że 
został obrażnny przez „Dziennik", który nietylko 
czytają we L.^uwie, ale w Europie, w Ameryce — 1 , ,
słowem w całym świecie, więc on pragnie się oczy- J 1 GotówkŁ * końcem listopada 1881 
ścić przed całym światem.

Trybunał zadecydował na razie wstrzymać się 
* uchwałą w tym kierunku, ponieważ ma nadzieję, 
że wezwani już świadkowie, między którymi są i 
jadni, będą w możności dać potrzebne wyjaśnienia,

'■ Pierwszy świadek p. Z a c h a r j e w i c z  Julian 
prof. nor szkoły politechnicznej i radny miasta, nie­
wiele wie o sprawie pisuaru, o którym mowa w in-

3 Procenta , . , . . - . 993'50
4 Fnuuusz rezerwowy , . 1979
5 Koszta administracji . . . 40'03
6 Zysk e r. 1880 . . . . I r 9 5
7 Zaległe procenta za r. 1880 230'40
8 Fundusz pensyjay . . . .  11
9 Zaliczka na fundnsz pensyjuy 

10 Zaliczka na koszta oroce.su

Bvsem 2144F8S- 21441- 
Ogólny przychód kasowy zł. 21441-88 

„ rorchód „ 21441 '88
„ obrót „ 42883-76

Rohatyn 5. grndnia 1881.
Izydor Kowalewski p-ezeg 
M arja W ysock i rachmistrz

a  I g  »  M . r i ,  .  n i i* u ie  u .  I I .  (,=. .  s id - i .ls  4«j po p*
p, „n.iA^yani!, i, v przewodnictwo, a po- tndnin w sali rozpraw karnych aądu krajowego. N 

“ bj ■ , ,C Sê ,C,łl rzadżo bywał,. Budo- por*ądku difenuym: 1) Oa zyt dra Dziędzw icwk-a
a pawio w o awna była irzedmiotem q zażaleniu r.ieważiośr.i w procesie karnym’ wedła 

rozpraw w sekcji budowniczej, przedkładane roz- J , weU z d , ia ,t grnda,a [877iu J j  Dalez,  tią
ai e p any se cja o lzuca a, ponieważ okazywały dyskusji nad wnioskiem o zaprowadzenie ^3ądó>v 

sie niepraktyczne na lwowskie stosuml, dlacitągo koilL 3) Roibiór zagadiiem;% iak p >Btąpiń
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W preypadk. gdy sędtia preysiegly odmawia sweg> 
wotum, fieft dr. Du’eba. 4) Casus z praktyki.

Zgromadzenie tygodniowe towarzystwa 
politechnicznego odbęil*i« się W sobotę dnia 10 
b. m. o godzinie 6ej wieczorem w sali rysunkowej 
miejskiego muzeum przemysłowego w ratuszu. Na 
porządku diiennym wykład p. Wierzbickiego o naj- 
awaiejc syeh śladach przemysły w Polsce.

ftada miasta Lwowa.
P c B t e d z e n i e  dnia 7, gruda a rozpo 

e*y.o Bię o godi 7 wi ozorem, albowiem kom ­
plet zebrsł się dopiero po nadejściu wielu ra- 
dnyuL, k tó h y  byli obecni na procesie p. Jager 
mana przociwko p. Lim owi. Na wstępie p Mille- 
ret wniósł protest przeciwko uchwale zapadłej 
na ostatniew trjnem  posłodzeniu w sprawie dy­
scyplinarne; jednego urzędnika. Rzecz się ma 
t a k : Niektórym radnym z komisji robót pu­
blicznych zdawało s;ę, ża w dworeu budowa - 
czym wykryli kolosalne dsfrauda-jo Saapendo 
wano i  -rządcę dworca, człowieka bardzo zacne­
go. Pg k .lku  miesiącach śledztwo dyscyplinarne 
wykazało zupełną bezpodstawność podejrzeń 
Gmina nie p o n o d a  naimuiejszej szk< dy. Lecz 
tylko trzem czy ezteram radnym (a między 
nimi tak ie  jednemu z „Łączności i Zgody"), 
b. kowa' tam fuukcjoaniący rohił drobnostki po 
godzinach obuw ł,zsowycb Oprócz zarządcy 
był poc;ągaięiy do od iowiediialuośei także dr u­
gi urzędnik, mający ob -w rzek  prowadzenia 
kontroli rachunkowej. I na tym się skrupił* co­
kolwiek, albowiem czując się niewinnym, oł iwnta 
poobrażał radnych, skrsz-m go t rdy  na /tk ieś 
podobno przeniesienie z jednego biura do d n 
glego. Zarekurował jed rak  przeciwko wyroko 
wi, i re tu rs  jeg o był właśn e ubiegłego czwartku 
przedm otem oł ugej  rozprawy, która e;ę skoń­
czyła uebwalsniem jedynie nagany. Owóz na 
tern posi 'dsenin było obecnych i br%b udział w 
głosowen-u także dwóch r»dayeb, którym ów ko­
wal rob ł wygody N.ewłaści wość tę słusznie 
podnosi protest p. Miliereta i kii« unasta radnych. 
Cała ta  Bprawa należy jednak do rzędn tych 
licznyeh bstna eryj, ktćiem i się zajmnje n&oza 
reprezentacja na pos eizuniach plenarnych i 
sekcyjnych, marnując czas i s .ł\ urzędnicze.

Załatwiono następnie z porządku dziennego, 
tylko trzy sprawy, a m ianowieie: do cmentarza 
atryjskiego przydzielono c~łą połowę mtasU, le

rn mamy jnż 4 zeszyty. Obecnie pustanowił fue- 
regiem wystaw spacjalnych wpłynąć na rozbu­
dzenie zamiłowania do przemysłu krajowego. 
Tym saosobem uważając muzeum n 'e za cel, a 'e  
za śiodek do celu spełnia zadanie, które insty­
tucja tak s  mieć winna wszędzie. B rak tylko o d ­
powiedni go pomicBzczenis. Dziś już bowiem lo­
kale przeznaczone dla mnzenm są przepełnione, 
a ciasnota utrudnia przegląd i korzystanie z bo 
gatyeh zbiorów. Usunąć tę niedogodność jest 0 - 
bowiązkiem m ia-ta i krają.

Zgromadzeni przyjęli oklaskami sprawozda­
nie p. W.erzbiekiego, i na Mi się następnie n& 
drugie piętro, gdz e w trzech salaąb rozłożyła się 
bogata i zajmu ąca wystawa robót kobiecych i 
przemysłu tkacriego. Roboty kobiece wystawiły 
wszystk e tutejszo szkoły żeńskie, świeckie i za- 
-ronno, s  oprócz tego dość licznie osoby p ry ­
watne. W pierwszej sali z ś widać okazy płó- 
erennictw* i sukiennietwa krajowego. Wystaw* 
e«t otw artą cedzień do dnia 15. styeznia 1882. 
\W»tęp w niedziele czwartki i soboty kosztuje 
10, w poaiedz alki, w tor-i, środy i piątki 20 cnt. 
od osoby. Szczegółowe sprawozdania będsiem po 
dawać po nsleżytem obejrzeniu,

Mn  ićtwo przemysł 1 handel
1 7 *  6  w  7. g r u d n ia .  (S p ra w o z d a n ia  lw o w sk ie j I z b y  

k a p ia o k ia j .  weny su 100 k i lo g ra m ó w  p a r i ta u  L w ó w ) 
ć s z e a ia a  uzerw on-s 7,l i .  10 G ) d o  10  75, p ^ z o n io i b ia ta  z lr  
10 40  do  JO 50 , pazau i-j*  ż ó łta  z le . 10 3 0  ilu z łr . 10 50 
p sz e n ic a  je s ie n n i,  z lr .  — •— d o  z lr .  — , ż y to  z łr .  7-40 
ii-.! z lr .  7 7 5 , ję c z in io ń  b ro w a rn y  z łr . 6  50  d o  z ł r .  7-— , 
ję a a m ia ń  p a s te w n y  z łr .  6  10 d o  6  50 , o w ies  z ł r .  6 '—  a o  
6 20 , g ro c h  d o  g o to w a n iu  8-— do  10"— , g ro o h  p a s te w n y  
6 25 a o  6 75, h re o z k a  7-75 d o  8-— , w yki. 6-—  d o  6 75, 
bób 0 —  do  l i  5 0 , k a k a r u i t a a  s t a r *  z ir .  7 ’—  d o  7 '2 5 . 
a o k a c u d z a  u jw a  z ir , 6 25 d a  6 50 , r z e p a k  z im o w y  z łr . 
l a  25 d o  12-40, r z e p a k  le tn i  z ł r .  10 70 d o  11 —, ta ia n k a  
uir. 11-— ftb 1 1 2 5 , n a s io n .e  lu i a n j  z ir .  11- — do  11 7S, 
aaaioc.io k o n o p n a  z łr ,  — ■—  do  — ■— , k o n ic z y n a  s t a r a  z l r  
43-50 do 55 - - ,  n o w a  — -—, Jtm in o k  zł* . 22 -  d o  23  —, 
Iznyii — • — d o  — •— , a n y ż  p ła s k i  K r .  "28 —  !o 29 —

S p iry iu e  za  IO.u jo  l i t ró w  p r o c e n t : g o i iw y z ł r .  2 9 '— 
iii —•—.

'«V * ljka: m a rk  — , r a b e l  z ir .  D 2 5 1/ , ,  n a p o lo o n d o i
»,«r 9 40.

j P a i i w e ł o c u y s k i a  7. g .u d a i a .  (S p ra w o z d a n ie
żącą po lewym b zegn Pfłtw y, edrzucono ofertę ■Ofgodaiowe „ D z ie n n ik a  P o l s k ie g o 1 z o b ro tu  z b o ż a ) . P ła -  
p.  Wajdy, który za wygórowaną cenę ofiarował' 0UQ0 t)8zea ĉti c z e rw o n ą  za  l p j  k i lo g ra m ó w  z w o rk ie m  
miastu do knpienia reamość swoją, zwężającą | z ł r - 7 60  d j  10 pssB aice b ia łą  i ż ó łtą  —  —  do  ,
plac H a i iC k l ,  i postanowiono od paui F r a n  -iszkl >ży to  n o m in a ln ie  6 — do  7 , j ę j z m ią u  b r o w a r a k i --------
Tippnar kupić realność w ulicy Zam towej pod -  —  > j ę flza iie ó  p a s te w n y  4 60  d o  5-30, ow ies n o m in a ln ie
1 1 2  za 10.500 złr. Znajduje S ię  sam źródł ■ '4 8 0  do  6 '5 0 > ifr jo i ł  b ia ty  k u c h a a a y  d o  — — , g ro c h  
wody 3 domostwo, które m oŻU w  będzie obrócić ! p a s te w n y  5 50 d o  7 50 , t i t a r k i  (h rs o sk a )  6 — d o  7 — , 
D ł  przytulisko. [ r z e p a k  o z im y  z łr .  1 1 6 0  d j 1 2 2 5 , r z e p a k  l e tn i  z ł r

Na ponlhem posiedzenm zamianowano p. '1° ^  do 11 ~ > fa so la  7- — d o  8 —, r z e p ik  z łr .  — — do
Landesa Nehemiasza definitywnie dyrektorem  j — luiaulŁa 8 75 do  u  — , n a s ie n ie  ln ia n e  10  —  do
S Z k o ły  ludowej im. Czackiego. 12 75 , n a s ie n ie  k o n o p n e  7 — d o  7 75 , k o n ic z y n a  b ia ła

bez w o rk a  n e t to  109 k ilo g ra m ó w  55 -  d o  6 5 — , k o n i­
c z y n a  c z e rw o n a  4 j  — do  55 —, p ro so  4  50  d o  5 5 0 , j a g ł y

Wystawa robót kobiecych i krajowych złr 7 5 0  do 8 5 ' ,  m » k  2 3 -—  do ao  -.
WVrobÓW tkackich U sp o so b ien ie  m d łe ;  p ró c z  n a s io a  o le ju y o h  w s z y s tk ie

« in n e  ro d z a je  zb o ża  a le  m a ją  z b y tu ;  o d  o s ta tn ic h  8 d n i
u rzą d zo n a  s te ra n ie m  z a rz ą a n  lw o w sk ieg o  m nzenm  m a ją  s g  cen y  k u  s p a d a n iu ;  d o w o zy  k o le jo w e  i o s ią  
przem ysłow ego , została w czora j n roosyście  otwo z w i ę t s z . j ą  s ig .
rzoną. O godz. l i te j  zrana zebrała się w &>li K u b e l p ła c ą  z ł r  1 -3 4 7 , ,  4 ą i» j „  i - a i y 4 .
ratuszowej zaproszona publiczność. Niestrudzony e t f i o d s ń  7. g r u d n ia .  N a  d z is ie jsz y  t a r g  d o w ia -  
Włodzimierz hr. D z i e d a s z y c k i  z p .  Franei- z io n o  o ia lą t  2797, ży w y ch  ow iec  1299, j a g n ią t  — , ż y w e j 
sakiem Bzłntowskim, przyjmowali honoracjorów..! u ie ro g a o iz u y  1228 , z a b n y c h  o wiec 32 ), z a b ity c h  w ie p rz ó w  
Z  rady miejskiej pojaw ił) s :ę n ;e wieln, mimo 320  » z tuk .
zaproszenia. Jeden z pierwszych przybył jenerał U ie lg ta p ła c o u o iy w e — •—do  — , ^ a n ite  40 — do  6 6 — 
Salomon Friedberg (znskomity rysownik i m a - 1  z a ,u te  w ie p rz a  z tr .  4 5 '— do  z ir . 50  —, ży w e ow oe 
larz), później j e n .  komenderujący ks. W irt-m berg 44  — j a  z łr . 48  z a b ite  ow ce z łr .  26  -  do  4 0  — za  
i ks. Th urn Ta x; s z małżonką Pospieszyła także 100 k ilo  m ig ja , j a g n ię t a  r a fa ry  — — do  — —, g a l 'c y j -  
księźna. Leonowa Sap tiżyns, 1 liczny zastęp pań, Bka n ie ro g a c iz n a  z łr .  34  —  J o  42 — , w ę g ie r sk a  z łr  
zajiunjącjrcb się rozwojem pracy kobiet. Przeszło 50 _  do  53  -  z a  100 k i lo  ży w e j w a g i.
100 o a o b  o d  g o d z :n y  l i t e j  d o  1 2 ' / ,  c z e k a ł o  n a :  iv. A m irow i-z <& m S c k d I*
m a r £ M . k a  i  n a m i e s t n i k a ,  n a r e s z c i e  p r z y b y ł  n g -  j W2e«leA 6. g ru d n ia .  N a  d z is ie jszy  t a r g  d o w ie - 
m i e S t n i k  Z m a ł ż i u k ą .  O  e c a i  e z ł o m  v i e  W y -  210uo ży w ej n ie ro g a c iz n y  g il io y jsk io j  18J 4, ś re d n io  c ię ż k ie j  
d z i a ł n  k r a j o w e g o  p p .  P o d l e w s k i  i  H o s z a r d ,  n i e  w ę g ie rsk ie j 1223, c ię ż k ic h  b ak o u o w  91) 1 , razem . 4 9 2 3 . 
m o g ą c  S ię  d o c z e k a ć  m a r 8 Z |,ł 'ifc ., o p u ś c i l i  s a l ę  G a lic y jsk ie  p ła c o n o  z łr. 35-—  do  z łr  4 2 —, ś r e d u io -
p r a e d  a k t e m  _ r o c z y s t y m .  P o  p r z y b y c i u  n s m i e  c ię ż k ie  w ę g ie r sk ie  4 4 —  d o  5 0 — , c ię ż k ie  b a k o n y  z ł r .  
B tn ik a  t r a d n o  b y ł o  e z e k a ć  d ł u ż e j .  Z p r z y k r o ś c i ą  6 a _  do  5 3 - -  za  100 k i lo  ży w ej w ,gi

W. A m irow icz & K . Schels.

■

i ubolewaniem zapisujwny ten f a k t  l e k c e w a  
ż e n i ą ,  k t ó r e g o  d o z n a ł ’ z e  s t r o n y  ma r -
B z a ł k a  t a k  l i c z n o  g r o n o  o b y w a t e l i . _______________________________
P. B iłntow ski wys ąp-ł na trybunę i pcw tał 
zgromadzonych, a następnie p. W i e v z b i c k i 
Ludwik (bezsprzecznie obok hr. ilzieduszyckiefea
najgoiliwszy kierownik mnzenm przemysłcwogi'), Lw ów  9. gruu~fa.
odczytał sprawozd-.nie o tym ztaładzie , przy Okropny wypadek, który się zdarzył wczo- 
którym ja a  wiadomo istnieją już trzy nz :oiy raj' w Wiedniu, usuwa na chwilę wszelką uw łgę 
tachowti, a wkrótce może przybędzie czwi rta. na sprawy parlam ont-rne i polityczne. Telegra- 
Zarsąd muzenm podjął wspaniale wydawnictwo my, któreśm y otrzymali o pożarze tak twanago 
wzorów przemyśla domowige — któregoto zbio- R ingtheater (gdzie niedawno występyw^łz Sara

Bernhard) zgrozą przejma ą  choćby najobo- 
jętszego. Przeszło 150 zwęglonych trnpów wy­
dobyto z grczó», a  jeszcze moźfl drngle tyle p o ­
pieleje w żarze. Zaist s jest to ( katastrof*, na 
w i-srankf której krew się ścim jw żyłacb, a  obok 
której, takie w ypadki jak  zeszłoroczny peźar 
teatru w Nizzy lub w Ameryce, należą de roz­
miarów karłowatych. R ingtbeater zbndowany w 
epoca rozkwita przed kr* ebowe^o miewał w 0- 
gó’.e ftitałności. W szystkie dyrekcje po kolei 
bankrutowały. Dopiero teraz zaczął nabierać 
wzlętości, i tej okoliczności przypisać należy 0- 
gromną cy f  y osób n aBzczęściem dotkniętych. 
Jestto kolosełny budynek 5-piątrowy, narożny 
przy Scbottenring.

Do fissea, jakie zrobiła samochcąc zjedno­
czona lew ica, przyłącza się jeszcze zntczna roz 
terka w samem jej łonie. Dotknięci przez Praźa- 
ka posłowie nosili się z myślą ztoźmia m anda­
tów. Postępek taki dobiłby ich jeszcze do reszty, 
więc namyślali się, a cały jad  eentralistów zwró- 
c ł się teraz na Krouawotter*, który we wtorek siar­
czyście przemawiał przeciwko wnioskowi mniejszo­
ści komisji honorowej. Wszystkie P resty  'ĄTagblatty 
us łnją go szkalować i dyskredytow tć przed wy­
borcami. Ale KronaweUar ma masy ludu za so­
bą i nic m a nie zaszkodzi bezsilny hMas dzien­
nikarski. Orgio. Prażtfc*, Morawska Orlice, grozi 
centr J !stom rozwiązaniem Rady państw*. Przy­
znamy się, ża to groż a wcale u etaktowna. 
Centraliści zy^zylsby sobie rozw iązania, ba wte­
dy przeaieśliby hecę do kół wyborczych. R iąd 
z pewnością nie myśli o rozwiązaniu i nie ma 
też najmniejszej p J rzeby.

Słychać, że klub czeski postanowił—w pier­
wszym czyt mn odrzucić wniosek H erbsta wi lę- 
dem przekazania sprawy Lsender&anan da •>so- 
bnej tom isj'. Zapewne inne kluby prawicy to 
sumo uosyn ą, aby n e pomnażać prac parla­
mentu.

Projekt o podatku domowym, któ?y dnin 
12. bm. przychodzi poa rozprawy Izby psanów, 
został w komisji tej izby w kilku punk tact 
zmieniony, al« zmiany n e są zbyt ważne.

D ) interpelacji Kliera przybył row y mate- 
rjał. Dnia 7. bm .f rzyjechało;ao Pragi z Jeny Kil­
kunastu burszów na kosaors memiecki. Lud wi­
dząc ieb ciągnących przez „Graben" wypraw ł 
im gęsiego z przyzwoitą kocią muzyką. A więc 
ponowne prześladowania N/em ;ówl

W Wiedniu zaczęło dnia 5. bm. wychodzić 
pisemko ulotne pod tyt. Fatriotische M uggchńf-- 
te n , poświęcone wy'ączu;e ag taeji przeciwko 
żydom. Traść pierwszego nomem prześciga 
wiele rso zy, któreśmy dotąd zwykł. słyBzeć na 
żydów.

Khinoky bawił dm a 7. bm. w Berlinie u 
B.smarka, a dzienniki reakcyjni z radością pi­
szą jaż o przywróceniu t r ó , c e s a r s k i e g o  
przymierza.

Wyorany patriarchą Berbskim Stojkowie*, 
n»ł*ży do partii u!t-a panslawistyesnel Słychać 
więc, że wybór jego n;e otrzyma sankcji ce­
sarskiej.

Z Petersburga nadeszła nadzwyczaj zajmu­
jąc* wiadomość. Policja mUła schwytać 15 
sp ssowców, którzy mieli przygotowane mundu­
ry  wojskowe i ordery Jerzeg-, z zamiarem uda­
nia się na uroczystość stój er*, ą  do cara. Można 
sobie wy brAzić, to  by s ę  było stało, gdyby 
sztuczka była się udaU. — 8 a  n k o w s k i  odm a­
wia wszeUich wyjaśnień.

Według telegramów petersburskich, odebra 
nyeh w W arszawie, „misja hf. Kaluoky’egc« 
uwieńczona została zupełne m powodzeniem '"
tyczy się to os»;i,tnicn kwoTorencyj hrabiego z 
Giarsem.

Wiek odoiera wiadomość o zamiarze obró­
cenia „funduijzów użyteczności ogólnej' (?) zło­
żonych w banku polskim w kwocie 3,213 135 
rubli aa jakieś użyteczne eele, sam zaś kapitał 
zapisano do kstegc-rji funduszów specjalnych. — 
Na utr/yrnsnio kanc.Jary. generał gaoerustorskich 
i miejscowych zarządów oao cy jn y c t, asygno- 
wano na r-''k przyszły: 135.001) d 'a  Warszawy, 
a po 25.000 dl* ilua i Kijuwa.
.: 7--^.*•?. 25 a - ? u < r . :»■ .-JJ .50 er ,■ ,

Pożar Ringtheatru w Wiedniu,
(Telegramy Dziennika Pohh.ego.)

W iedeń  9. grudnia. Wczoraj wieczorem m ia ­
no w „Rmgtheater" przedstawiać operetkę Offen­
bach* „Lrs contes de H ffinsun." Publiczność 
zgromadziła s:ę bardzo liiznio, a większa rzęść 
miejsc zajęią była o godzinie pół siódmej W pa­
rę minut po 3/*7 ^*^7 słyszeć glosy: „Teatr
się p ah !"  Publiczność zaczęła się cisnąć do wy

; chodów i powstato tak ie  zamięszsnie i tak ie  róz- 
paczliwe ciśnienie się do drzwi wycbodowycb, 
źe wszelkie przedstawienia okazały się bezlku- 
tecznemi.

Na kilka minut przed przedstawieniem cały 
teatr stał w płomieniach, a straż pożarua.| wzięła 
się bardzo szybko do d z ie ła , ratując za pomocą 
koBzów i drabin publiczność będącą w teatrze.

We wnętrzu teatru odbywały się tymczaBem 
sceny okropne. Kobiety mdlały, a mężczyźni ci­
snęli się wszystkiemi drzwiami, unosząc bezprzy- 
tomne kobiety. WBzelkie umiłowania okaz iły  Hę 
iednak ^srem nem i wobec ścisku i zamięBzania. 
Krz^k rozpaczliwy publiczności i ta  BtraBsna 
w alka o życie nie da się' żadnem opisać 
p ó rem .

Staż pożarn i uratowała około 150 osób w 
stanie zupełnie bezprzytomcym, które odstawiono 
do poblizsich stacyj ratunkowych. Zdaje się, że 
uie wiele z nich będste można uratować.

Zdaje się, że więcej jak 400 ludzi Btraciło 
życie, ale nie wykluczoną jest możliwość, że 
cyf-a przedstawia się o wicie okropniejBzą.

Na przedstawiania tern obecnym był także 
poseł Alfons C z a j k o w s k i ,  który odniósł tylko 
łek k ą  ranę.

W nętrze teatru zupełnie jest zniszczone, a 
prace ratunkow e wymagać będą eszcze dłuższe 
go czasu.

D m  esienia 9 przyczynie powstania pożaru 
są niezgodne. Jedni twierdzą, że powodem poża 
ru był* eksplozja gazu, inni u rzymują że lam p­
ka spirytusowa wzniecił* pożar.

O ile można było skonstatow ać, pog'zubaną 
została w ielka liczba osóo pod gruzami walące 
go się teatru.

Dzienniki tutejsze wezwały publiczność do 
składek na rzecz rodzin ofiar pożaru. Na gieł­
dzie zebrano dziś przeszli 1G.000 złr.

W ieść o pożarze teatra rozeszła się w jednej 
chwili po całym Wiedniu. Publiczność zgroma­
dzona w innych teatrach opuściła je natychm iast 
i ucLut się na miejsce pożaru.

Świadkowie sc e n , jakie się odbywały we 
wnętrzu teatru podczas pożaru, opowiadają, że o 
ich okropności nie można mieć pojęcia.

(R) W ied eń  9. g ru d n ia  (godz. 10. z ra n a .)  
Na za p y ta n ie  o dpow iadam , żo ż a d en  Polak nie 
p o s tra d a ł życ ia  p rzy  w czo ra jszez  K atastro fie .

Tioaif im tomaoiisińf
B e r l in  8, g ru d k a , K a  1 n o k  y przyjęty zo- 

Biał wczoraj w południe prze* B i b m a r k a , 
a o 3%  po południu miał audjencję u ceBsrzo 
wej, o 4tej u następcy tronu. Wieczorem wraz 
z Sz e c h e n y  i m był nu operze, a w ciągu dnia 
przyjmował odwiedziny am basadora angielskiego, 
tudzież attftcbego austro - węgiei skiej ambasady. 
C- j s  odjazdu jeszcze nie oznaczony.

S ta m b u ł 8. g -u d n «. Ambasador berliński 
SsaduUn. mianowany został mnszirem, Ali-fuad 
bej ministrem oświaty. Pod komec obrad w ie ­
rzycieli zagraaicznych Turcji oświadczy! B o u r- 
k e, konstatując zadawalające zakończenie roko­
wań, że swoim towarzyczom poleci przyjęcie 
warunków, ale pozostawi im zupełną wolność 
postępowania. Oświadczenie to zaniepokoiło u- 
mymfy. Prawdopodobnie odbędzie Bię jobzCsc j e ­
dno po liedceme.

R zy m  8. grudniu. Kanonizacje odbyła się 
według piogram n i bez przeszkód. Identyczność 
posiadaczów kart wstępu, z których wielu nie 
mogło s ę dostać do sali, była dokładnie kon­
turow aną. W Bali duBzne panuje gorąco. Wielu 
z obecnych zemdlało. Papież n iecony w krześle 
(sedia gestatoria), s poprzedzony prze* 350 
Kościelnych dygm tarzów , Kanonizował w n&ctę 
pującym porządku: Kanonik de R o s s i, kapucyn 
L o r e n z ,  erem ita L a b r  e, zakonnica K l a r a .  
W kości Juch dzwon.ono przez gjdzinę. Papież 
celebrował mszę z wytężeniem sił i k ilkakrotnie 
musiał być podpierany. Słabym głosem KÓw.ł 
homil e o działaniu świętyoh w ogólności i pod­
niósł zasługi szczególne nowych świętych, rzekł, 
iż ma się za szcsęśiiw ego, że w tych godzinach 
smutku może pomnożyć liczbę wybranych, którzy 
będą przemawiać za kościołem przed Bogiem. 
Miasto M  iowaje się spokojnie i obojętnie.

B e rl n  9. grudnia. 3  ,da związkowa zgodzi­
ła się na projekt włączenia ujść Łaby do związku 
cłowego.

Biuro Wolfa zaprzecza pogłosce rozsianej 
przez puryzkiego korespondenta Timesa, jakoby 
rząd niemiecki namawiał Anglię do j/anneksji 
Egiptu.

I P a ry ż  9. grudni*. Izba poselska w iększo­
ścią 380 głosów przeciwko 103 uchwaliła k re ­

dyt n*i nowe dwa m inisterstwa. Dziś rozprawa 
nad traktatem  handlowym franenzko-włoskim. 
Jutro w senacie rozprawa o Bumach n* wojnę 
tuuetańską.

P e te rs b u rg  9. grudnia. Wczoraj odbył się 
„praźuik" śtojerBki v  obecności cara pod pre- 
zydencją kniazia Włodzimierza. Młodzi kniazie 
Paweł, D ym itr i Michał złożyli przysięgę k a ­
walerską. UroczyBtość skończyli, się ban­
kietem.

Telegrafowany Kurs wiedefbfc?.
W i e d e ń  7. g r u d n ia  g o d z in a  S m b 1. 2 7 . L o r r  

k re d y to w a  182-75, Wyg. a k c ja  k r e d y t .  3 6 3 -f   ̂ A koja  a n g lo -  
•n a t r  154-60, A k c je  b a n k a  V io n  143 70 , ć  ko? s k r e d .  
K a ro la  L u d w ik a  312- —, i 5, i jc  Vr»iei p ó tn o o n a j 247-75, 
A k o je  k o le i  p o łu d n io w e j 155-.—. .A-icje k o l s i  A lfó ld s k ir j  
176 6 0 , A k o ja  k o le i  E lż b is* . k  25 , i k c i -  k o lo i L w o n i^ o -  
G a a n n o w ia o n e j  178-60, A i-c js  I  -..tai o ręg , t-ó in ecn o -w sch i!- 
d n ia j 168 50, W ia u o M k is  lu<y 183'2Ł , i k o j e  k o le i  Ku- 
d o l f i  — ‘— , A k o je  k o le i  A lb r e o a ta  — •— , W y g i. r i k i e  
o b lig a c je  p a ń s tw a  w a ło o is  9 8  —, G a l i c o w ie  o b l ig a c je  
ia d e m m z a o y jn e  ICO 76, L o sy  ra g n la o j i  O ił»y , Lołsy 
ta r e o k ie  25  80 , W ig ie r s k a  r a r t i  119-46, A k c je  b a t  k u  
r w ią z k o w e f i  141-—-, A k c je  b a n k u  o b ro to w e g o  -  
A ko je  k o le i  w g jp s iu i-  - j-a licy isk ie j , A ko je  k o le i  
p a ń s tw o w e j — •— , B u b e l p u y le ro łr*  1-24*/., W ę ? ie r r k ie  
lo ty  125-75, Mark. niezaie&M. —•—; Ubfojod. : osłabione.

Wieaeń 7. g r u d n ia  godr.in*. 5  -jsin. 46. 
J o d r o l i t y  d łu g  1 'a ń t tw a  w  tasrk r.. 77 40 , w s re b rz e  78 2 0 , 
B  s a ta  w  z lo c ie  93 '95 . L u ty  p o Jy c r-ti z r o k a  1860 133 8 0 , 
A k c je  b a n k u  w iedtsń  k ie g o  839  k .rcd y to w ag o  367-60, 
L o n d y n  i lg -7 0 . S r* b i — •— , C«njpol5fnd’o r  S '4 1 7 i, Iro - 
k a t  ce s . m en . fe'68, 100 m a re k  n ie m ie c k ic h  58-— .

B o rk u  7. g rudnia  godz. 6 min. 46 Boayjskie 
banknoty 217 75, Akcje kredytowe 6)2-—, Lombardy 
264- . Galicyjskie 165— Kolei Bnmnńuciej 62 —, An- 
gtrjackia ban>uoty 172 25. Po zam knięcia g ie łdy ; k re­
dytowe —• Lom bardy —

r a r y i  S% Boa» 85-80.
Telegramy i b o i o w a  z da'a 7. grudnia. -  

Wi ada ń ;  Pazeaioa 12-26 do 12 76 sl., —•— do 
—- -  zł., jęczmień — — do ----- u., kokarndza — — 
,.o ał., owies —•— do —•— nŁ, okowita pr. 10.000 
lita- p?oottK 83 — do 38-26 zł. - T a d a - P e a s t :  
.‘aze. ioa 100 (no wiosnę) 12 2? do 12*30 a!., r* wtS 
(na iierpień-wfzesień) — ,:i. — fi a r 1 i s : rissńba i  'ci* 
(na grulzień) 2 2 2 - fcjrtc — a îritn* loco 48 80, 
jiej r.iopjaoary 6 7 —. — Szczeci n- .  Putenit-a — -, 
reejpik —1 -. — Pa  ry t.: aęki 153 klgr. 65-63, olej 
rzepakowy 8i-—, spirj .u  —1-—. Wr o c ł a w :  Pszenice 
—•—, żyto —-—i owiea — , splrytss — , knkurudz* 
— —. Eo 1 o n i a : Psaeaioa — .

N afta . W i e d e ń  9 grudnia: 16*/, do 15%.
Br e ma :  7*20 do —'—. Ka s a b a r g :  720, i*a
grudzień 7 23, na listop--grudzioń 7*65. A n i w e r p j a :  
na grudzień i8. N o w y -Io rk : 7*/,. F i l a d e l f i a :  7 —.

JI
PRZYCHODZĄ DO' LWOWA
W eding  południka peszteńsldego.

Z KRAKOWA: o godz 6 min. gO rano (pociąg 
pospieszny); o godz. 9 min. 7 w ieczór (pociąg osobowy 
o goi.? 11 przed południem  (pociąg znięszany).

Z CZERIT10W IEC: o godz. 9 m in . 40 wieczór (po- 
ciąg  popieszny); o godz. 8 min. 45 rano (pociąg m ię -  
szanyjj o godz. 3 min. 3 2 p o p o łn d n iu  (pociąg mięszany).

Z PO D W O LO CZ13K : (na dworzec w Podzamczu) 
o godz. 3 min. 8 rano (pociąg mięszany) o godz. 3 min 
36 po połudm r (pociąg mięszany).

ZE  STANISŁAW OW A: (na Stryj) do Lwowa o godz 
8 min. 6 rano i o 8 godz. wieozór.

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny 
o godz. 10 mii. 10 wieozór (pociąg pospieszny); o godz 
3 min. 30 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 min. 52 po 
połndnin (pociąg mięszany).

ODCHODZĄ ZE LWOWA.
W edług południka peszteńskiego.

DO KRAKOW A: o godz. 10 min. 8 w nocy (pociąg 
pospieszny); o god*. 4 min. 83 rano (pociąg osobowy) 
o godz. 4 n in. 3C po południa (pociąg mięszany).

DO STANISŁAW OW A: (na Stryj) o godz. 6 min 
46 rano i o godz. 6. min. 36 wieczór.

DO PODWOŁOCZYSK: (z dworca lwowskiego ge 
wnego) o godz. 6 mm. 40 rano (pociąg pospieszny); 
godz. 12 min. 10 w południe (pociąg m ięszany); o godz 
10 min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: xz dworca w Podzam cza), 
o godz. 10 min. 39 w nocy (.pociąg m ięszany); o godz. 
12 min. 32 w południe (pociąg mięszany).

powieść w 3ch częściach 
przez Józefa Laskowni 
ckiego, jeszcze naD yć mo- 
« n a  za  pośrednictwem 

Administracji Dziennika. Cena 1  złr.
ć tł-v. ras

Z m i a n a  l a k a l u *
Właścicielka Magazynu Mód pod firmą

Ł H & i t i & m i
w h o te lu  G eorge 

zawiadamia Szanowna P. T. Damy, że z dniem 
15. grudnia br. przenosi magazyn na plac Halicki 
l. 14 5sze piątro w pobliżu hotelu George’a, po­
lecając się nadal łaskawej pamięci i względom 

Szanownych P. T. Dam. 2969 i — 2

Plaidy podróżne
sztuka ro  z łr 4, z łr 5, złr 8 złr. 12. 
P laidy , któr- by się nie poi. bały przyj­
mują się tacow i ót za zw f item porta 
pocztowego Dla śreó .ago -nźczyzoy  na 
nbiór jesienny buk_ z dobrej wełny 
owczej 8‘lU n-etr 4-9< Na nbior z lepszej 
wełny s ir. 7-4i. Na nbior z wyborowej 
w ełny złr. F). N a ubij* z oc'kiem  wyfco 
roweg i cienkiej wełny złr. 12. Mam je  
kolorowe na spodnie zimowe, sur lu ty  
i zarzutŁi, na p ł szcze cd deezozn, che- 
iriot, peruyien, ‘toskiny, p ilśa  snkmany, 
fcyłol, snkno bilardow i, m aterje  na pła- 
pzcze damskie, menżyk -wy, kam gary i ma 

te rje  na paP s poleca:

J o h .  S t i t a r o m  i ,
Skład t iaryozsy w Bernie.

Próbki rozsyłi. ł r a i ko, kartony z prob 
|kam - dla krawców nie frankowane.

Zwraca się s-czególniejezą uw tgę  p r 
rawców na  obfity wyDór i na niezonier 

fm e tanie oeny. 3686 6 - 0

B A t t A N Y
c> siej im liritti

Ipochodzeiie : Kopasi wo, Ldns zow 
.891 Targoszyce, Harta 5 u 

laodowci owczarni p. Juliusz SyDnie 
wski z Warszawy,

|w-.^ściciel owczarni p. Teifil Wasi 
ltwski z ( zudca,

|t ą  na sprzedaż w zarodowej owczarni

„ P s t r ą g o w i
[N a zamównnie listowne pod adrfr 
|te m : pan a F n r e o l c l i ,

w Pstiągowy przez Rzeszów, 
.Czudec, oczekiwać b^aą koDie przy- 
1  ywajicych na stacji kolei Karola 

Ludwika w St iziszowie.

Odznaczone 1879 w L incu i Cieplicach srebrnym  medalem

c, Ir. wyłącznie njrzywl. $  wiedeńskie niearzemafalne
U n i w e r s a l n e  s m a r u w i f i i e  « i a  s k ó r y  

K A R O L A  R U S S A  i  S p .
W y p ró b o w a n e  p rz e z  c. k . m in is te r s tw o  obroD y k r s jo w e j ,  i  z a p ro w a d z o n e

w c. k . a rm ji  ja k o

N a j l e p s i /  ś r o d e k  f e o n s u  w a c / j n y  s k ó r y
T rz e w ik i,  b u ty , s k ó ra  p o w o zo w a, r z e m ie n ie  u p r z ę ż jw o , c b o ć b y  by ły  n ie w ie -  
d z ie ć  j a k  tw n -d o , a r u c h c ,  p o ry so w a n e  i s t r u p ie s z a te ,  p o  je d n o ra z o w e m  
u ż y c iu  s ta ją  s ię  m ię k k ie m i j a k  a k s a m it  i e la s ty c z n e m i, z u p e łn ie  m e p rz o m a -  

k a ln e iiii, c z a rn o  g lan so w an o x ii i b a rd z o  t rw a łe m i.
1 p u s z k a  n a  p ró b ę  po  bO c t .,  1 p u sz k a  =  k lg . p o  1 z ł r . ,  1 p u sz k a  

■= l jT k lg . p o  z łr .  60, 1 p u s z k a  =  1 klg? po  8 z łr .
S m a ro w id ła  te g o  n a  sk.^ry rz e c z jw iś c ie  p ra w d z iw e g o  m  ż n a  d o s ta ć  

u p o s ia d a c z a  p rz y w d . , & d J i u s t a  łj* &>*• w W .e d n iu  IV . A p fe l-  
g a s se  n r .  h. ^

S k ła d y :  u W . W a ld a c k i w  S la n is ła w o w ie ; M ojż . L ip s .h i i t z a  w M o n a  £  
s te rz y s k a c h  i F e lik s a  D e m b iń sk ie g o  w  K ra k o w ie . 2892 6 —6 a

|  W l e l L  p . t ^ c f o n k ^  . l a Ą c s y n a w y Ą ,  M

J, D Ą ii it f) \*V s iv 1
p rz e d te m  2914 5 — 0

J .  » Ą B R « I W S i A I  &  .JL,
wa larow /s, przy ultey Ha/iokiaj pod I. 17, 

d a w n ie j P E N f H E R .  
p ró c z  Z E G A T K Ó W  i Z E G A R  >W z n a js ły n n ie js z y c h  f a b ry k ,

s \ n m i  AiMi n m  tSottm i srefira oa r @ ,
S z c z e g ó ln ie  z w ra c a  s ię  u w a g ę  na 

W y p r u  wry w e s e l n e  < e  s r e b r a ,
n a  6 i  12 o só b  w sz k a tn ła c h .

Wszo/Idę iom ów ienia z  prow incji us> uteozn ia  się j a k  nzjryohlej.

* *

U &

m i m
■ 2 *

m
fik

maszyn grających. ~<m, $>JTeciy 
n »

M a g a zy n  N ow ości

L. I. M M  <S; G. ladiayski
przeniesiony został napowrót 

do dawnego lokalu
v pacln Bilo Is tec iep

9%T v is a-vis H o te lu  G eorga 'H *
296  i 3 —4 Plac Marjackf.

S C K A Ł  i L I L I E N
ulica Metina ibka 1. 8 .

hHsl1/ ISlIWBf. r, Łw. III).lIBfl. ZIB1SI
Rocznie 6 ciągnień. Główna wygr. 50.000 zł,

Wyciągnięte losy z najmniejszą wygraną w kwoaie 100 zł. 
biorą także udział w dalszvch ciąg nie ainch wybranych. Drugie 
ciągnienie 15. kwietnia 1882. Sprzedajemy te obligacje podług 
dziennego kursu, jakot°ż ua spłatę w miesięcznych ratach po 
5 zł. w. a. Kupujemy i sprzedajemy ..akże wszystkie listy za­
stawne, obligacje państwowe, ,akoteż akcje, po najrzetelniejszych 
cenach. Wszystkie n 'lecenia z pro vincji wykonujemy bezzwło­
cznie bez doliczenia prowizji. 2839 l l —o

S c  ł i b d L e  w n

Aptek i pod  G w iazd ą
P i « t r  >4 J l i k o l a s c ł i a  w e  ńa i©

wyszedł i jest do nnbycia

w księgarni F. RICHTER! (Alteoberg) we Lwowie

Kalendarz Sciei/ BLOK
zawierający oprócz kalendarium daty z h istorji Polskiej 
i anonsy środków leczniczych apteki pod Gwiazdą. 
Cena 50 ct. z posełką pocztową franko 60 ct., które 
należy nadesłać przy zamówieniu najlepiej za pomocą 

przekazu pocztowego. 2886 u - i e
III

- M -  1 - 4 - 4 - 4 - 4 - 6 4 - 7 4 -

^ Drugie c.ygnienie dnia 12. grudnia ♦

1 3 |o ks. serbskie losy, %
których ciągnienie odbywa się p i ę ć  r » » y  do roku z każdora- ^  

V  zową główną wygraną 2 >ś 12—15 ^

X 1 0 0 .0 0 0  fran k ó w  w  z ł cle X
^  1 p r z y n o s z ą  p r o c e n t a  p o  3 ° | 0 w  z l o c i e ,
^  sprzedaje po kursie dziennym dom bankowy i wekslarsiśi ^

4 - H IB S O H  «& H O B K C K I ♦
Wiedeń I Rotbenthurmstrasse Nr. 18 ^

^  (H o te l  o e e te r r e łe h ł s e h e r  H o f ) ,  ^
gdzie załatwiane bywają wszelkie iuteresa i zlecenia giełdowe,

^  tudzież należące do zakresu kantorów weksl-.rskich. ^
A.i Zapytania i zlecenia załatwiamy na żyezeuie w języku polskim, .y



DZIENNIK POLSKI.

P o l e c a

zmrf z taniości 2 doborowego lowam
M A G A Z Y N  D A M S K I

r
(i

we Lwowie, przy ulicy Halickiej l. 4.
2 :6 9  4 0  6

T lu i t r a c j e  d z ie ł ,  M si_s M a lcze  's k ie -  
A  g o , t t o i r a d  W i l l e n r o d  M ic k ie ­

w ic z a  A l lu tn  G r o t tg e ra ,  t .  j. W a r ­
sz aw a , P o lon ... L i tu a n ik s ,  N “ p a ­
d o le  te z  i  in n e  p a c io rk a m i i  je d w a -  
b  e r  w ie rn ie  w y k o n a n e , k a ż d a  z 
ty c h  se ry j w  s d b im  o p ra w n e .

d t a b r a z y  e h : r a k te ry s ty c z n e  w s tro -  
w  ™ ja c h  nai o d o w y c ł ró ż a y c h  stó ieo i, 

j a k o  to :  K e l ig i ,  T a ń c e  i z a b :w y  w 
s t ro ja c h  n a ru  io w y o h  , c r a z  w id o k i 
h is to ry c z n y c h  z a m » ó w  i p a ła c ó w  
w  P o ls c e ,  w y ję ty c h  z t e k i 'N a p o le ­
o n a  O rd y .

M ^  sfty  z  g o d ła m i n a ro d o  r e .n i , i  
- ® ta -  in k a s  z a s łu ż o n y c h  m ę ­

żów  w  P c s c e ,  ja k o  to :  K ró l J a n  
S o b ie s k i , T a d e u sz  K o śc iu szk o , k s ią ­
ż ę  J o z e f  P o n ia to w sk i, K ró lo w a  J a ­
d w ig a  , K ró low i. W a n d s .,  S te fa n  
C z a rn e c k i, P a n  tę tn ik  ju b ile u sz u  J .  I. 
K ra sz e w sk ie g o .

■  M  a f ty  r ę c z n e  f ra n o n s k ie  i  b e r l iń  
t a t a  sk ie  n a  k a n w ie  n iu ianei,, jaw ie , 

ju c ie ,  p a p ie ro w e j,  s r e b rn e j ,  ró w n ież  
a p l ik a c ją  w a tła s ie , a k s a m ic ie  i  n a  
su k n ie  w y k o n an o , w  n a jw ię k sz y m  
w y b o rz e  : p o  n a j ta ń s z y  c l eo n ach .

^  ta p r a w n e  z a c z ę ta  lu b  sk o ń c z o n e  p o - 
m n ie jsz e  h a fc ik i  n a  k a u w ie ,  

-  c b rn e j ,  ja k o  to :  Postum enc* 'k i n a  
k o w e r ty , n a  l is ty , n a  m a r k i  l is to w e , 
n a  k a r ty  d o  g r a n ia ,  o ra z  w  k sz ta łc ie  
fo te lik ó w  n a  p o d ż e g a m .

ta ta u d e łk a  z  h a f c .- w ru  r »  k o łn ie rz y - 
k i ,  n a ć m a n s z e ty , n a  rękaw icnski, 

n a  ? rn it i, K oszyczk i d o  ro b ó t  
d a m s k ic h , n a  Kńąbki, n ?  a r u ty ,  ni 
c y g a ra , k a le n d a r z y k i ,  n o ty u a i ,  k r o -  
p ie ln ic z k i ,  te k i  z  p r z y rz ą d a m i  d o  
p isa n i* , k o sz e  ś c ie n n e .

?Ub7 w a a y  p r z e d  k o m in k i,  Cza >raki 
'•T* n a  k  .u i r ,  L a ic b ie ą n in ,  W a łk i  
- k a n a p y ,  S e rw e ty , P o lr  iz> i, P asy  
d o  fo te li. D z w o u k c c ią g i, T a śm y  d o  
s tr z e lb , T o r; y  m y ś liw sk ie , C zap k i 
S ze ik i. T a c k i p o d  lsm p y .

f W akłffldki d o  k s ią ż e k , K ó łk a  d o  s e r -  
aSA  ifcet- P o u w i^ z k i, T a c k i  n a  b i le ty  

rfizy t^ w e . R a m k i z h a f c ik a m i r»  
fo to g ra f ie , T e rm o m e try . W a z o n ik i 
n a  k w ia ty , P o d u sz e c z k ’ n s  ’g ły ,  k a -  
p c iu c b y  n». ty to ń ,  P u la r e s y  z h a fte m  
n a  c y g a ra .  S a k ie w k i n a  p ie n ią d z 3.

M fe h ra z k i  św ięryoh  , b ło g ea łR w ie ń - 
s tw ą , O rn e ty , S tu ły , A n tip p d js , 

W id o k i ,  W zo rk i m a lo w a n e , n a  k a n ­
w ie  p a p ie ro w e j do  w y k o ń c z e n ia  p a ­
c io rk a m i, W z o rk i d o  h a f tu  n a  k a n ­
w ie , o ra z  d o  r o b ó t  P o a n la s  i  m i-  
i J a r  d is ,  M o n u g ram a.

t a t a  urny rz e ź b io n e  n a  n a re c z n ik i ,  n a  
-ta * 1 s a k n ie , t a  k lu c z e , cfo z d e jm o ­

w a n ia  o b u w ia , P o s tn m e n ta  n a  n u !y , 
n a  g a z .;ty , do  c z y ta n ia  k s ią ż e k , no 
p o a z  g a  k i .  P o s tu m e n c ik i  n a  u ir .b ry  
p r z e d  la m p y  lu b  św iecę .

k - t a  a ftv  z  b u k ie c ik a m i lu b  w id o -  
-* ta -  o zk am i n a  p a p ie r o w e j , je d w a -  

bnn j luL n ie ia n e j  i a a w ie , d a ją c e  
s i , zasto so w i ć d o  a lb a iiió w , p u la r e ­
sów - n a  ę o d z e g a r ś i ,  c a  k a le n d a rz e ,  
do  r a m  n a  n a rę c z n i k i. u a  su ń n ie . 
n a  k lu cze .

■U * o rd o n k ; S zn e  su , P e lę , F ilo z e lę , 
* * -  W łó c z k ę  b e r l iń s  t ą , a n g ie ls k ą , 

p e r s ł ą ,  G reo lw o Jle , M ^ h c r s ę ,  P a ­
c io rk i  m e ta lo w e  i  k r y s z ta łjw Z ło ­
to ,  m ih r o  i  b n lio n  dc  h a f tu ,  K an w y  
ie u w a b n e , J u t a ,  J a v a ,  B ta e ^ l i js k c , 
H a w a n n s ,  Pau& m a, L y p so w *  in n e .

Ł a s k a w e  z a m A w i^ n ia  z a m i e j s c o w e  t y k o n p j ą  g)ę ja f e  n r j s p l e s z n i e j  I  n t j a k a r a t n l ę j

Prieicałaiim e iwieie. bardzo ladiie. deserowe

h S24K ńskie
p o  i lv .  1 6 0  k i l o ;

c iąg le  b p ięk n e

K & l i m o r y  w ł o s k i e

p o  f O c t .  k i l o  ;

t y r o l s k i e

n*

i H a F W B ĉ-
p o  4 .4  c t *  k i l o

po leca  h a n d e l

S r .  M a r k i e w i c z a
i 98 we L w ow ie, R ynek  1. 42. 4 —O

5  k i l o g r a m ó w
ę m  - ż c * y  30 - 35 sztuk 1-85. 

Kj i - j - i  40—45 sztuk l*złr. 95 ct 
•łjhrajiyćh uajlep zyeh Messyiiskieb 
?jV srłka b‘ /zv.if czua pocztą za 
pobi^niera :;<!<; c  i i" s j k ®  

Wszysti-ieicue owoce południowe 
p o  c  e n  g r o s  CeDniki
fraoco. 2 6 61 —2C

ii. M iti Triest.

|Wniepe «noś«i ^ “'cąŚ.
s ie b ie , k tó r e m u  z ta k  w ie lu  o g ło sz e ń , 
z - i le c ^ .jc y c h  n a jro z m a its z e  ś ro d k i  l i ­
cznie-, e, zau f.ic . T e n  lu b  ów  an o n s  
z { im p o n u je  c h o re m u  sw em i ro z m ia -  
r  m . w y b it f r . te d y  i n a jc z ę s  ;ie j —  
źle! K to  t a z i c h  p rz y k ry c h  : aw o d ó w  
c oe u n ik n ą ć  i m e  w ydaw ać sw y c h  
p ie n ię d z y  n a d a r c juiii-, t -u  p o w in ie  ' 
.■'prowa iz ić  z -■ lu * e. k. u u iw u rs . k sięg . 
w W l e d u u  {Kar! G orischer, it K Uni- 
ve oii i s - B u c h iu n u iu n a , w len 1 , S te -  

in s d a iZ  6 ) . s y . i a i i j  p r z - z  i u c h te r a  
k s ię g a rn ię  n a k la d o u ą  L ip sk a  (RiCh- 
<.ei's V orl< 'g --A usiz it, i L  lo z ig )  b ro -  
tz u -k ę  p o -. ty tu łe m  „P/Zjyacifcl oho-
r y ; l i . -  VY In o  z u r  e te j  o m ó w io n o  są  
w eposub  ■.a Ij .o w .c 1 i  i  w ycze i p u ją c o  
u a jp o A u i jsz e  i O :ś w .a ic z o u e  ś ro d k i 
lo t  i r s i i e ,  co óuyo c h o r m u  m o z n ' ść 
spokojn.it- i u o k tu d n io  r . e e z  z b a d a ć  i 
oo n a jo d p o w ie d n ie js z e g o  cl la  s ie b ie  
w y b rać . W ie lk o  p o w y ższe . 60 po] ik ie  
w y d au ie  r o z s jU  p  m ie n io n a  k s ię g a r ­
n ia  u in M w s j le c k a  n a  z a d a n ie  • e z -  
p i a t u i c  i i ; l i c u ,  a  z a m a w ia ją c y  
n ie  m a  p rz y  te in  in n y c h  k o sz tó w , j a k  
ty lk o  2 k r .  w!T. n a  n a u ę  k o r e s p o n ­
d e n c y jn ą . 2 /3 9  3 —O

B i U B O
sliiOTtó imrnM

w  K r .  k s w l e ,
p ;z: u lic y  Mikołajskiej, p o d  liczbę, 48?, 
po > kio: u ki u A . U o a i b j j w s t t e J ,
j  oieof. S u n o w u y  ' ro> k icon i i o p ie k u n o m  
n a  u zyo -o ;k i, f -c ln tis lr - .y n ie  i bony  n a ro -  
df.iv. oś*** p o lsk ie j, iV..m‘.tK k ilj , n ie m ie c k ie j 
i a n g ie ls k ie j,  p iz y jm u j” n a  m ie sz k a n ie  i 
s tó ł  c. ■ y  c k . j r z y b y  w u ją e e  za  s to so - 
w u e n i w y iu ig r .d z e iiii-m . 2 -3 1  8 —10

Znakomite powodzenie
Y E L O U T I N E

i k i  ł i o
jes t 2597 51—C

1* JA 1 ' ź o  v  a
otowaoa z Bizmutem

d la  tej-o  to  d z l !a 6 ;e ę ś l iw ie  n a  c k ó rę  
1 n l»śi a «!«*•/**»•» p f l y i t i f i  d «  

e l s i a 5 n a d a je

t e r / e  j ś ^ i o t ł f ś ć  u a t u r a l j ą .

t ł l L  F A T
M a g a zy n  P e r fu m  w  P a r y ż u

9, na ulicy de ia P aix , 9.
Dostać można we Lwowie w aptekach 

Pp, Krzyżanowskiego, P. M ikolsseha, tu ­
dzież w m agizynach gulauteryjnyon pp. 
Strzyżo wskiega, Jah la  t  A lfreda uzi ko w- 
skiego, Leon ’. Feia tucha , K. H-.jara 
i Tieoua.

Plaster Thapsia
l t  P E I B lIk - IE lO I l t l l t  

> ^ r «  rm ń *  •  i f M M
i ifc i B jfltM W  - -1-*-----»-» ł —

M  .. sdkfw
fnMlw

u ? U M i u k u m m u m  
i k i i w u  m c ,  c i  a r a m i  i  M bM  

u i u n o i n  i u n m o n i ,  
tU ., at*.

DL osik ilęahaanekaiiilBiZBlauna- 
cMftth I rem a&śladuiaaynThaadt 
La P w m al-R ał»B lle*»  w y ia g a ż  m -  
le iy  w e w u y i tk k h  ipteJcsefa, ry iu a k u

l& issśsw sr-?,Ł9*4*« ‘

We wszystkich księgarniach jest do 
nabycia:

Z W IA S T U N "
ilustrowany

S A L E N D A E Z
domowy i gospodarski

na r.
zastosowany do potrzeb w s z y s tk ic h  

mieszkańców Galicji- 
C eaa egzem pla rza  42 ct. 

T uzin 3 zl. 36  ct.
Główny sk ład : w księgarni E. Juka- 
szewicza i w d r u k a r n i  „DziGnnika 

Polskiego" we Lwowie.
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N a d sz ed ł t ra n s p o r t  tych w ybornych

Jabłek Krzysiek
z e  S p a s o w a ,

w szechstronnie z ac h w a lan y ch  i p o ż ąd a ­
nych przez  z ag ran iczn y ch  pom ologów , — 
jako nad zw y czaj d e lik a tn eg o
m ięss, sm ak u  i a ro m a tu , tudziez  d a ją  p 
lig użyć n a  d ese ry  jak o  owoc jedynej 
w łasności d la  cu k ie rn ic z y ch  w yrobów .

N a d sz rd ł rów nież  tra n s p o r t  ro zm a i­
tych  w yrobów  i p ro d u k tó w  ił!»>■-»w ** - 
stb lL  l l ,  ja k o  t-i :

B u l t o s n  znan eg o  z w ybornego 
sm aku  k ih  g ram  8 z łr .

M io itd W  i  w l n »  o w o c o w *  b*  
S u s z o n y c h  o w o c o w  n a  spesob 

a m e ry k a ń s k i;
J a n r c K  ń w i c t y c h  przew yższa- 

łcych  ty ro lsk ie  z le l ik a tn y r ' su iak iem  ;
P l e r u i k A w  Epasowskich k ilo g ra m  

JO z l  l 60  ;
U  m  d  z  j H b i r o ^  w m a ły c h  

4 o ’kach  ; 21 3 3 — 4
S y r o p u  w l a z n i o w c g o  itp .
D la  dogodności Szanow nych odbior 

:ów u rządzony  zo sta ł g łów ny sk ład

W  H A N D L U

j .  S tkC hieaisza
we Lwowie, plac M x r j:c k ;.

4.’ 19 H  Si 4> E; \  Bh i?. W  B
ZIARNA BIAr.EJ GORCZYCY D iD lER 

Zalecane przez znakomitości lekarskie prze­
ciw Chorobom ioi\dka. wątroby, zatwardzeniu, 
liszajom, heiaoroidom i reumatyzmowi. Skład 
£*• tu t u pana Did.er, to, Bd. PolssonnlOre 
wParyta; w Lwowie, w aptekach PP. Mlhr* 
nw ha, KKyAanowakiora I Koekua.

«. i  m a f e

dnia 12. grudnia 

drugie ciągnienie
3°j0-wych biąłeco-

Serbskichjosów
Przy piei wszem los>waniu 

d-ha 12. listopada wy-iiągaione 
trafoe główne 10J.000, lO.bOO i 
4000 franków w złocie p>-,dły na 
losy zakupione w naszej wekslami, 
i zostały bezzwłocznie eskolito­
wane.

Najbliższe ciągnienia

ju z  dnia M, s f c . n i a  i  14 m arc0.

3 ° | 0  i ą ż t j c o -

SH£M8igKfA£ h i m \
z r .  1881 po 100 fraaków złotem

r o c z n i e  p i ę ć  c i ą g n i e ń

d n ia  14. s ty c z n ia , 14 . m a rc a , 14. c z e rw c a , 14. s ie rp n ia
i  14 . l is to p a d a .

JKi. id o r a z o w d i  g łó w n a  t r a f  - a
t m ą n o s i  f r a n k o m  1 . 0 0 . 0 0 0  z ł o t e m

Najmniejsza trefna 100 franków złotem. Trafne wypłacają się bez 
żadnego odciągania w Wiedniu, Budapeszcie, w .tolicacn prowin­
cjonalnych, w Belgradz.e, i w zniczn.ejszych stolicach europej- 

skicn. Za punktualną wypłatę rę:zy rzą l ksiązęeo-serbsai. 
L oh p r z y n o s i  8 %  o d s e tk ó w  w z lo c ie .  

Oryginalne losy za gotówkę po 4t> złr. wraz z 50 ct. za procent
k u p o n o w y . ;9 t5  10 11

p gr A i S y g o a t y  i i  »» e r u u k o  »f e
płatne w 14 ratach m.esięcznych tylko po 3 zł.., a końcowa rata 
4 złr. — Kupujący już pizez zrdatek 3 złr. nibywa bezzwłocznie 

prawa wyłącznego i niepodzielnego do gry.

W e r h s l e r g ,  s e b a f t  tle** A d m i n i s t r a t i o n  d e s

.  f r J L  t U  V  U  J Ł  W o l L e i L  1(» iit.il lffF © H * e 5 1 c  5 0  n u r t  1 3

Oia iitEiipiiiicii PSPW
5 i« g lc  p «  z t r .  8  

g a r n k i  p a r i - w e  d o  g jfc o  > v s n ia
gotu jące  w 25 m in u tach , tu  Iz ie t około  
30 nowych a r ty k u łó w  d la  c l  > m i  

l i  u c l i u i  d .u u ircza i.j po cen ach  
fah ryczuych  2!)l 1 6 —10

W  K  SK J L
przed tem

r  H A U t C E I D E i U  S c  C o .
W ieu  111. il» u p ts tra ? s a  10). 

lYsselKic nne zam ów ienia  w W iedniu  
i la  naszych Jf. T . g jbci p rzy jm ujem y 

i  takow a najsp ieszn iej za ła tw iam y . 
U u t t r o  <eai%e o r n n l t i  g r t » t l $ .

NOWY WYNALAZEK

PARF,E IX0R A BRKOMB
FARFUMERIA IXORA BREONIE

EJ). P IN A U D
Mydło......................... a l’IX O R A
Emoacja dla chuitek. i  1 I IO R A
Woda tualetow i...........h I I I O R A
Pomada..........................ż lU O M A
O lejek ................................... i  I H O B i
Puder i yżow y...............A I I I O R A
Kosmetyk     .............  a H I O B A
87, Rouleyard de Strasbourj, 87.

Adwoicat nadworny i sądowy
Dr. Józef By£

ut łu r z y t m m  d.Bi-j a tU o & ia ii ic
Md V V ie ia iu  1. A -.lic rg iis  a  u r ,  l2.

JL> o  K  a s z t a n a .
Spełni im życzenit twoje, i pragnę, żebyś 

ty innie u^u-ha ł i moje życzenie wypełnił 
— i |uż raz przybył do znanego c. dworku, 
daj mi tu słow o , że przybędziesz w tym 
miesiącu na sw ., a tym sposobem tylko, 
uwieize w to w szy stro ; bądź pewnym, ie 
unit będziesz p r i) ję fytn — n° i cóż, posłu­
chasz nuę zrotioj moją woię »9‘Jó 1-1

A 71 «  f l  ’» C  J O f  .  W JJłO
tylko “umieunie i ra < iy » i  jłial=»: p rze- \ 
prowadzona kuracja e t o r ó h  g y U I if j iy .  ; 
r i z n y c l i  jes t jedyną rękojm ią nchylenia . 
najsmutniejszych następstw  w przyszłości 
T a J k o L ą  zapewnia na podstawie ści­
słych badań i licznyoh doświadczeń swej 
piętnastoletniej p rak ty k i: E p e c J a ł l l U  
t o  e h o r ó h  e j  U l ic  Ł y c z u y  e ta  skór­

nych prak t. l jk .  me l., ch irur. . tkuszerji 
97’0 J .  f i  l  J B Ł I ^ J E Łdf  87—( 
mieszkający przy n l .  y  ■ a l o  J 1. 3  
pierwsze piętro, drzwi N r. ' 16 ordy­
nuje od godz. 9. do 1. przed południem  i 
od 2. do 6 ęo połndniu. R a n y ,  wrzody, 
wyrzuty skórna wszelkiego rodzaju, za- 
kaźna i kataralne, upływy u kobiet i męż- 
zyzn, stryktnry , zgubne skutki s y m -  

’ ibii

|  KANTOR WYMIANY
IC t ipi. u\i I ii Mmrn |

WE LWOWIE
i Filje tegoż yy Krakowie, Ozerniowcack i Taruopolu M

s  ^ r z e i l & j e  p o  k u r s i e  d a r i i e i m j i  m  

nowo wydawane

5°|o Listy hipoteczne. 1

W  n a j m i ę U t z ę i m  n o t u b o r z e  !

wełniaue, bawełniane i jedwabne kaftaniki, spodnie, pończochy 
i skarpetki, wełniane kamizelki z rękawami Jagd Gilets, jedwabne 

chusteczki na szyję (Uchenez. 2761 8—12
jgĘF G łó w n y  s k ł a d  g « t o w e | m ie l iz n y  

poleca po najumiarkowańszych stałvch cenach.

F .  S .  E A . E D A S Z
« e  Tjtcownie, n a p ra rc ite  J to tc to la  k a te d r a ln e g o  I .  9 .

|  Zmiana lokalu. ^
4> 8kład aksamitnych i jedwabnych maueryj

A . i ^ e n u a m k )l
¥

przeniesiony został z dniem 15 Grudnia 
W le n  7 .  Bentrkr, K a r u  h l l f  e r s t m is c  N r. 2 6 ,  -ygę 

K o l i e  d e r  S t i ó i g a s s o  S9A  5 —15

S Y R O P
C H I N Y ‘ Z E L A Z A

G R IM A U Ł T  e t  C le , aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Jad to Mritilalejszy środek tonlozny, Jak1 nosłaus atuka lekarska, wzmaanla DTCHrpana 
ortaąisBy zajlU >w cubotałą. Zalecany przez najznakbmltslych lekarzy, skutkuje prze­
ciw blĄdaczee, wycieńczeniu, nieregulamoici periodycznych odpływów, zapobiegł tyn 
gwałtowuym boleściom żołądka którym kobiet; rwfasaczi b k często |  odlega.ą. Przykłada 
(lę de rozwoju organizmu młodych pauicuea. pobuaza apetyt, ułatwia tr*wierne yrzeolsujr 
się dzieciom lymfatycznym, powraoa ciału iwieiośó i jędi ,uś£ naturalną.

Dla naikoMiua Uczni cń fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stompei nad r ry Indtn 1 
kolonr -tiebieskiar, * -laewnie do prawi z 26 Listopada 1873, marka fabryczna i podpis 
GRIMAULT et COlaP. znajdowały się na jednej etykiecie.

. Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRY1.

S kład  g łó » n y  u P io tra  M ikolascha i Zyg. R uckera .

g f f h ł t a ,  jak  osłabienia nerwowe, i m -  
p o t o n e j ę ,  nasieniotoki, iaklinację dc 
iuohot i t. d. luńzie l bladaczkę i niektór* 
wypadki niepłodności, leczy ó e i  b o l e  
g r u n t o w n i e  i pod zaręczaniem  najści­
ślejszej d j c t a r e c j l  — Zanueisoowyn 
adTi ila rady listow nie i wysyła na  tada  
oie lekarstw a i w skrecjonalny sposób.

tao tu su  crl^ricn ii. ftuflagt

gu 3a6— ir ktr
Sr»lnałt«R<.AaS«n fflt

© cid ile tf jte -iiran f^e iten
eon

Sie-J .  D r .  IS is e n z ,
! aa, ®ł t ę! i»t r  mtb. gaculliii. 
i w-adt, Oonzasrairaiie 7
j (SriuboifJoraj). 3»or|ńjfiij tetrbenbie 
8 fd,- tT.bnr unśtffSarrn £ar< oon L . 
i fWmA.flt.-r SSdmiisirdft g .tlft. 
j grMnat1 u. iao.:fc£> bon H—4 ust . 
a ętafilnĄ ii'k( --.r(fĆorr«fpo»lifiit śc. 
i baiibrl: u.u)crb«n3fi(fbam<»łi 6e,orat.
|  Dr. Hienm 3 ttjurbt tur<$ bit ernen.
jmfiną )h:m oh. UniutrfitiitS.-frnł.Hob. aii-Znc jf ichnie t. -p a

j g m \m b fefttttL
co można dostać za elr. 7*80. 

przepyszny garnitar stołowy z nowo 
wynalczi»ueJ imitacji srebrnej, _tóry 
dotychczas kosztował 40 złr. Za wy- 
tr lymaluSć białości zupełnie jak 14 
łoieweK0 srebra daję gwarancję na 
20 lat, a miauow.cie :

g 8Zllak nozo^ stołowych, 
g widelców z jeauej sztuki,
6 ły ż e k  sto łow ych,
g podpórek  n a  noże,

12 lyzeczek do kawy,
6 ” puharkow na jaja,
ti ,  łyżeczek do jaj,
6 „ tacek,
2 „ 1  cuuchli. 1 chochelka,
X ,  w ieikioli ,-alono w ych lichta­

rz y ,
1 i  p i tp r z m c z k a  iu b c u k r o w n i-

czka,   _
i  Si.kO n a  h e rb a tę  ; zawierającej w pięknych , fotografictnycl

 2——  re p ro d  ak c jach , n ieznane  d o tą d  a rc ;  dzieła
0 0  s z t u k .  U -a z y s tk ie  tn  w y m ien io n . tego Mistrza T e ł i t  w . o t l s e r a

p rz e d m io ty  r a z e m  k o s z tu j  ł 7 a ł r . 8 0 . ' ^ “ ^  11 mnie dw ie ie rje  za ^ierająie sa ż d , 
r  * io IZ rycin, w  pięknych lipskich okladkacct. Zamówienia za przesłanym Ł,. . kosItowaly do tej chwili po zlr. IZ. w. a
.ó w k i, iuo z a  p o b ra n ie m  g o to tf k i ,  lub Od dnia niniejszego ogłoszenia ZDiiam cer.ę 
za pobraniem p o c z to w e m , 0 ile zap as 'k a id e j seiji na c ś m  złr. w  a , pragnąc tym

sposobem umożliwić każdemu posiadanie tyci 
niezaprzeczonych arcydzieł.

Każda serja stanowi dla siebie osobną 
całość i ta id a  jest do nabyć a w ; wszyitkicli

Cena zniżona
pow odu zbliżającej się gwiaziki i nowegi 

oku, zn żyłem zcić nie, bo o jedną trzecią 
cenę

Tsli Mira Gfuttora

ita rc a y , uskn teczn ra  2832 14 -2 1

Pan A L. GUriMANś
General-Depot der Silberimitation-der

Fabrik
W i r u ,  I „  F i e l s e h n w b t  6 .

księgarniach, ’ 2919 3 —3

Ksi^arnla F. Ł  RiCHl'ERi(H, Altefcm
w  hotelu fiiropejskim ,

Listy te według przhwa z dnia 1. lipca 1868 
Dz. PB. XXXYrII Nr. 93 i uajw. post. z dnia 17. gru­
dnia 1871, mogą, być użyta do lokowania kapitałów, 
funduszowyf.il, pupilarnych, kaucyj małżeńskieb woj­

skowych, służbowych, oraz i wadjów.
(Przedruk nie b jd z ie  płacony). 3946 7—9

Główna
wygrana ew. 
400.000  

m  ą r k

Wygrane
g w a r a n t u j e

P a ń s t w o

Oznajmienie
s z c z ę ś c i a

Z a p r o s i e n l e  d o  n d z i a ł u

w  s z a n s a c h  w y g r a n ia
z wielkiej przez paAstwc Hamburg gwarantowanej lotorji pieniężnej,

w której przeszło

9 miiiwió at 100.000 Mark
> p c v n s t e L  L f g r a u e  b ]  6 m a n ą .

W yjpane tej korzyzue) lo terji pi»nię»nej, k tó ra  weiUtu planu tylko 100.000 lo - 
sow zaw iera, są  następująoe, nu.taew loie 

IT sJ  - y ż s z a  w y f f r f t n a  w ynoeł ev . 4 0 0 . 0 0 0

f iPrem a 
1 w ygrana na 
1 w ygrana na 
1 wygrana na
1 w ygrana aa
2 w ygrane po
3 wygrane po 
1 wy ra n a  na
4 w y-ranę  po
7 w ygranych no 
1 w ygrana na 

23 wygranyob po 
3 w ygrane po 
3 w ygrane po

260.1 00 u  ark
150.000
100.000 
60.00C 
60.000 
40.00u 
óO.CIK)
25.000
20.000
15.000
1.2.000 
10.000
8.000 
6 000

6? w ygranych  po 
5 w ygranyob po 

109 w ygranyoh po
212 w ygrany on po 

10 wygranyob po 
% wygrano po 

533 Y-ygranyon po 
1074 wygranyoh po 

100 w. graaycn po 
49 wygranych po 
60 'wygranych po 

100 w ygranych po 
29115 wygranyoh po

a r  ta .
6.000 m ark

4.000 ,
8.000 , 
2.000 . 
1.600 ,  
ldJOO ,  
1.000 _

600 ,  
300 ,
260 :  
20.< >  
160 
138

itd . itd  ogółem  50.80; wygr,
7. oddziałach do stanowczegowyg^ąna przyohodzą w kilku miaaiąoaoh w

rozatrzj giu^oia.

Pierwsze < c Ią B u ie u l«  jest urzędownie UHtanOwiff.ae, < 8 L * * . ł .S t a
J i  - J L a  JL  J L J S * .  w r w l c Ł  m l Ł . »  i kosztuje na to

C a ły  lo s  o ry g in a ln y  ty itao  3  ci'Te 5 9  c t.
P ó ł  ł a s a  o r y g i n a l n e g o  t y i t a o  L a ł r .  7 £  e t .
O w łeró lo s u  o ry g in a ln e g o  t y lk o  ^ 4  «t.

Te przez państwo gw arantow ać ; losy oryginalne, (żadna zakazane p re- 
-say) rozdHłąją się za frankowaną m ą gotów ki dc najTalszyoh okolio.

K ażdy udział biorący dostaje w  ta z orygńzalnri m Jogsm także herbem  
państwa opatrzony plan gry oryginała? g ra tis . * p«ixa.ś4»?.«bowem ciągnion iu , 
catychmiast urzędową listę ciągnień bez zawc .jwaoin

W y p l a t a  i  r o i s e l n  p i e d ' ę d z f  teryg i r a n y c h  następuje
pr -ezemnie wprout interesantom  natyohm iast i pod  najw iększą dysrrecją .

J f *  Każde zamówienie można pojedynczo aa pom ocą przekazt pocztowego 
uskutecznić, albo za nomocą rekom endowanego lis ta

f  r  Upras z się z zleceniami ze względu; na b lisk ie ciągnienie 
udawać się z zaufani 111 do 2730 6 —6

S a m u e l a  M K e c k s * j h e r  s e n r
B ankieta i kan toru  wekslowego w f i a t u b o r n u .

, 7 K * J ( O K t a ' C M X X X * t i l O t U . * O O C O I O K e a ( l l ^  

Cztery medale zasługi i iist p-ocb yaln, g
z a  z n u h o m i t e  m  y d ł a ,  m i a n ?  s y f c i e  s

J J y  ■' 1 f  f e a r L  > lc  w e ,  uż-^wa się do mycią rąk , cale cc zapobieżenia 
rozp jn  szacł mania i zniszczenia miazmatów szkodliwych mianowiCi6 
zai ca się lekarzom , a* usz^rLom, ora. jes t doskonat/m  środkiem  
przeciw wszelkim libzijom  i wyrzutom  skórnym, 29 ot.

IH jc f  i o  s i a r k o w e ,  użvw? się do mycia całego ciała , szczególnie przy 
cierpleniaoh skórnych i opryszozeniu takow-ij, ‘ś5 ct.

M y d ł u  d o  g:a ■«, ila l i r o l y ,  mięaozy włos i chroni tw arz od pry­
szczenia się, 25 ot.

M y d ł u  g l y c e r y n o  y e  *- a l i ,  oprócz przyjem nego zapachu bardzo 
dobrze wymywa i wygładza skórę, 80 ot.

M y d ł o  g l y o o r y n o  * & p r z e s r o  i y  it i  .  zaw iera S6°|0 glyccryny, 
wskutek ozegc bardzo korzystnie na skórę wpływa, i niczem pic 
ustępuje innym wyrobom zagranicznym  tego rodzaju, 30 i 80 c t .  

M y d ł o  g ly o r ) r y s io w e  p ł y i  n « ,  znarom icia w ygładza rhórę, chroni 
od pryszczenia się, nękania i pcsia.ia bardzo przyjemny zapach, 
flaszka 40 ct.

M y  l ł »  g r y s t K o  w a , Je s t to  bardzo wyśmienite mydło opróoz przy­
jemnego zapachu jest zupełnie obojętue i posiada w swym sa ładz ie  
grysik migdałowy, który w raz z mydłem bardzo korzystnie na skórę 
w rływa, 40 ct.

« r  i ł u  z olejku g o rik ich  m igdałów , 2 1 ct.
M f d ł O  ż ó ł t k a  t e .  Jes t jeduem  z tych mydal, która są na jhardzie j 

użYwane przez płeć p iękną, 80 ot.
M y d ł o  s i o ł o  w e .  W skład  tego mydlą wohodzą ziota tai. e, k tó re

bardzo do odśwież suia, oozyszazenia i » zmocruenia skóry przyozy- 

M y d ł a '  h y g łe u f o z < ió  do tw arzy p rzew ybirne 50 ct.
a ia ją  się, 30 ct.

M y d ł o  t a o w iu e ż y c z u e  usuwa piegi, plamy, opalenia i żółtość tw arzy. 
Cena 6(> ct.

M y d ł w  t o a l e t o  » «  z różuemi ząpaoham i od 10 ct. do 1 zł.

K
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Jan Iłmatc wicz, ^
. w r -  x

t a

m a g i s t e r  f l a r m a o j i l  i  c h e m i k  S ą t i o i

F a b r y k a  w e  L w o w ie ,
1 F i l i a  w  H r a k o w l « c S u k i e u u l e e  8 > .  2 C . w

£XX)K!KXłKX2(JlC<Xl«iKiKXXilCłK]ICJKX3KXy
(4UD1 ii 1 p ę c lie r z e  r j  lilie yj

ajpewnlejezr prezerwatywa prawdziwa francuska tuzin pc I, 8, 8, 4 i i  ałr, 
S p e e it t ln o lc i  daasatale tińa złr. 2*60, oetaran laeae a d  p o a a i a n
wforraie pa.sów) sztuki, ałr. 2*69, wysyia p id  Idyikre-Jj* z* pjbtaalea .Guwzsi 
w r « »  Agaatie' A!ex, H o só , Wie ień, I. SóUa srhofjasse Nr. 4, I. piptro.

K-mNTOR WYMIANY ■
c . k. u p M f w .  g a l l c .  K

akcyjnego Banka Hipotecznego «j
kupuje  i s p r a e d a  je ^

w s s ^ t k l e  e f e k t a  1 m o n e t y  |
pod warunkami najprzystępniejszemi.

Cu|o l is ty  łiip o te o z n e , |  
5°|0 Listy hipoteczne, |

J u k o  t e k

SI P re n ra  Listy t im m ,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. P . P. XXXVIII 
Nr 93 i najw. post. z dnia 17. grudnia 1.871., mogą być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj mał­
żeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, są w tym 
kantorze do nabycia.

M C ' Wszystkie polecenia z prowincji wykonują, się bezzwło­
cznie po kursie dziennym bez dr czenia prowizji. ac9f <u_o

WyOdftoi i wiąLtw odjpbwieieitaluy; Józef L&ikozraiokL Bolakie<jou pod zareądem I<oqiui Zubalewinaai


